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Polityka Siresei 


Kraków, 1 lutego. 

Z okazji rozpoczętej w parlamencie 
niemieckim dyskusji nad budżetem mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych wy- 
głosił dr Stresemann ekspose o polity- 
ce zagranicznej, utrzymane zgodnie z 
dotychczasową polityką tego męża 
"stanu w duchu pokojowości i poje- 
dnawczości nie tylko względem mo- 
carstw dawnej koalicji ale także wzglę- 
dem wszystkich innych sąsiadów Nie- 
miec, wśród których Polsce poświęco 
ny został dłuższy ustęp. 

Dr Stresemanm, który przez długie 
lata był głównym kierownikiem związ- 
ku przemysłów przetwórczych czyli t. 
zw. „Weredelungsindustrie., przeciw- 
stawiając się niejednokrotnie przemy- 
słow) ciężkiemu z jednej strony, a in- 
teresom agraryzmu niemieckiego z drn- 
giej, reprezentuje w polityce niemiec- 
kiej czynnik trzeźwego realizmu i kon- 
kretyzmu w  przeciwstawieniu do o- 
partego o wielkie rolnietwo nacjonali- 
zmu, który szczerze czy nieszczerze lu- 
buje się jeszcze ciągle w wielkich ro- 
mantycznych frazesach i nie może zde- 
cydować się na jawne i bez zastrzeżeń 
akeeptowanie konsekwencyj przegranej 
wojny zarówno w wewnętrznej jak zc- 
wnętrznej polityce, 

Oparta o wspomniany środkowo-nie- 
miecki przemysł wytwórczy niemiecka 
partja ludowe („Deutsche Volkspar- 
tei“), do której dr Stresemann należy, 
jest dziedziezką starych narodowych li- 
berałów, którzy w starym regimie re- 
prezentowali wogóle cały przemysł, a 
w ostatnich dziesiątkach lat wlekli się 
na ogół w ogonie konserwatywnego i 
nacjonalistycznego junkierstwa. Dopie- 
ro po wojnie dokonała się dyfereneja- 
cja polityczno-partyjna w niemieckim 
obozie przemysłowym z tym skutkiem, 
że niemiecka partja ludowa przyjęła 
platformę pokojową i akceptowała re- 
publikę i konstytucję Weimarską, cięż- 
ki zaś przemysł pozostał naogół w obo- 


OTG. 


rękę nie zaczął szukać nowych dla sie-| 
bie dróg w różnych międzynarodowych 
syndykatach i trustach. 

Dr Stresemann, który przez pierw- 
sze lata republiki niemieckiej prowa- 
dził partję ludową, uczynił ją typową 
partją środka, konstrukcyj realnych i 
kompromisów. Socjalnie partja ta jaka 
przemysłowa jest zorjentowana na pra-' 
wo, politycznie zaś jako pacytistyczna 
i umiarkowanie republikańską raczej 
na lewo. Razem więc z katoliekiem cen- 
trum i republikańskimi demokratami 
partja ludowa tworzy naturalny blok. 
polityczny, który od początku istnienia 
republiki, lawirując między nacjonali- 
styczną prawicą a socjalistyczną lewi- 
ca, prowadzi politykę niemiecką, szcze- 
gólnej zagraniczna, Od końca roku 1924 
dr Stresemann stoi na czele resortu 
zagranicznego i z jego nazwiskiem 
zwiazane są wszystkie tak doniosłe 
akty jak traktaty lokarneńskie i wej-| 
ście Niemice do Ligi Narodów, wd 
dla Niemiee powojennych oznaczaja od- 
zyskanie równouprawnienia z innemi) 
mocarstwami wiata i wejście do poli-| 
tyki mędzynarodowej jako wielkiega, 
niejednokrotnie decyduiącego czynni- 
ka. 

Wszystkie te rezultaty osiągnał dr 
Stresemann metodami swego realizmu 
i konkretyzmu politycznego, 


przedewszystkiem wewnętrznych part- 
nerów. 

Dotychczas polityka dra Sfreseman- 
na akeentowału przedewszystkiem ten- 
dencje pokojowe względem mocarstw 
zachodnich, ale zachowywała milczenie 
i rezerwę wohec wschodnich sąsiadów 
Niemiec. Wynikało to nie tylko z ak- 
tualnych sytuacyj lecz także z taktwki. 
jaka stosował dr Stresemann wohec 
swoich partnerów nacjonalistycznych. 
kiórvch nie cheiał drażnić programem 
całkowitej pojednawczości wobec 


ie nacjonalistycznym, o ile na własną 


wszystkich. ; | 


Teraz jednak, gdy prawicowa t. zw. 
„mała koalicja“ znajduje się w agonji, 
a stara wielka koalieja z udziałem so- 
cjalistów į demokratów rysuje się już 
na horyzoncie, dr Stresemann uznał za 
stosowne zrobić nowy krok na drodze 
swojej polityki porozumienia i to w 
stronę Polski. Odpowiadając na nie- 
dawne wywody ministra Zaleskiego, dr 
Stresemann zamieścił w swojem ponie- 
działkowem ekspose obszerny ustęp o 
toczących się właśnie polsko-niemiec- 
kich rokowaniach handlowych, akcen 
tujac konieczność porozumienia na za- 
sadzie poszanowania obustronnych in- 
teresów, Jest ważnem i znamiennem. że 
mówiąc o tem, dr Stresemann nie 
wspomniał ami jednem słowem o różni- 
cach politycznych miedzy Polską 1 
Niemcami, nie napomknał o rewizji 
granie na korzyść Niemiec, słowem nie 
powiedział nic, coby toczące się roko- 
wania mogło utrudnić, 

To też wywody dra Stresemanna 


ręcej zaś akeeptowali je socjaliści, na- 
leżący jeszcze do opozycji ale Już szy- 
kujący się do wejścia do nowej wielkiej 
koalicji w przyszłym parlamencie. 
Spokojnej i rzeczowej pojednawcezo- 


ści dra Stresemanna nie należy ani 
przeceniać ani tem mniej niedoceniać. 


Nie jest ona romansem, nie płynie Z 
żadnych nagle rozbudzonych uczuć ale 
stanowi integralną część zimnego ra- 
chunku i opartej na nim gry politycz- 
nej, obliczonej na długą metę. Ale to 
właśnie stanowi o realnej wartości tej 
polityki, dając rękojmie jej stałości i 
konsekwencji. Jeżeli polityka polska u- 
trzyma się na tym samym poziomie rea- 
lizmu i konkretyzmu, na którym w od- 
niesieniu do Niemiee postawił ją mi- 
nister Zaleski, to traktat handlowy pol- 
sko-niemieeki dojdzie bez większych 
trudności do skutku, spełniające ten za- 


sadniczy warunek wszelkich normal- 
nych stosunków pokojowych między 


państwami, którym jest uregulowana 


hardzo zimno przyjeli nacionalistyczni |między niemi wymiana gospodarcza, 


jego koledzy z obecnej koalicji, tem go- 


| 


(s-i). 


Rokowania polsko-sowieckie 
w stadjum przedwstepnych prac. 


(Teletonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 1 lutego. Wczoraj wieczór wró-|w Moskwie są zagadnienia 


ekonomiczne, a. 


cili z Moskwy do Warszawy dyrektor depar- więc w pierwszym rzędzie kwestja gromadze- 


tamentu ministerstwa 


p. Ilołówko późną nocą wywiadu dziennika- 
rzom warszawskim. Mówił on: 

„Nie widziałem Moskwy od roku 1913, to 
też obserwowałem życie słolicy sowieckiej z 
wielkiem zainteresowaniem. Nie rozumiem, 
skąd powsłać mogly wieści o rozruchach w 
Moskwie, gdyż zarówno w Moskwie, jak i na 
całej przestrzeni, którą przebyłem w podró- 
ży, panował całkowity spokój. Życie płynie 
zupełnie normalnie. W walce opozycji panuje 
raczej odprężenie, czego dowodem jest list 
Zinowicwa i Kamieniewa do partji komuni- 


stycznej. Sądząc z głosów prasy, w chwili 0= | 


becnej przedmiotem głównego zainteresowania 


przemysłu i handlu |nia zapasów zboża i próby 
tudzież Sekołowski i naczelnik wydziału wschodnie- |7-godzinnego dnia pracy, O jakiemś napięciu 
niezaprzeczoną zręcznością, z jaką trak |go min .spraw zagr. — Hołówko. Po dłuższej | wewnętrznem, lub o nastrojach wojennych 
tuje swoich zarówno zagranicznych jak |konierencji, odbyłej z min. Zaleskim, udzielił | niema mowy. 


wprowadzenia 


W związku z powrotem delegatów polskich 
z Moskwy, p. Hołówko oświadczył: = 

„Sprawa rokiwań o traktat handiowy ma 
bardzo poważne znaczenie i wymaga należy- 
tego przygotowania. Było to zasadniczym ce- 
lem naszej podróży do Moskwy, dlatego też 
dziwnym wydaje się alarm podniesiony przez 
prasę niemiecką w związku z naszym. wy- 
iazdem ze stolicy sowieckiej. Pamiętajmy o 
łem, że sprawa nie wyszła dotychczas ze 
stann  przedwstępnych przygotowań z obu 
stron. Praktyka wielu państw uczy, że roko- 
wania o trakt«ty handlowe trwają bardzo dłu- 
go, zanim wejdą w sładjum decydujące, 


. , z , s x = 


ANTONI MARCZYŃSKI. 


S WŚRÓD HALFY STEPÓW SZUMIĄCYCH... 


(Nowelka tuniska). 


(Ciąg dalszy). 


Chciałabym uniknąć procesów... skan- 
dalu, więc sławiam następującą propo- 
zyc ję: 

Natychmiast dasz jakiemuś adwokato- 
wi w Tunisie pełnomocniciwo i zgodę 
na rozwód, ułatwisz przeprowadzenie roz- 
wodu w drodze dobrowolnej ugody... 

Wzamian za to, ja zceduję moją poło- 
wę farmy na... Iatmę!... 

Może cię to trochę zadziwi... Ano, sta- 
ram ci się dogodzić i chcę mieć sałys- 
fakcję... 

Nie dawniej jak wczoraj użalałeś się 
przed Karolem na moje usposobienie Za- 
rzucasz mi brak indywidualności,szablon, 
mechaniczność, stereofypowość  najser 
deczniejszych nawet odruchów... Dobrze 
więcl.. Chcę choć raz. być oryginalną, 
miezwykłą..., ba... ekscentryczną... Zdaje 
się, że nie popełniam plagiatu... Nie zda- 
rzyło się chyba, żeby żona swatala męża 
z jego kochanką i rywalee zapisywała 
majątek... Prawda, Janie?... 

Zmuszam cię tem samem do poślubie- 
nia Fatmy. Do stałego z nią pożycia. 
Po iakimś czasie poznasz, czy pół-dzika 
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Beduinka potrafi zostać równie wzorową ! 


żoną, jak ja nią byłam. Poznasz. czy do 
stalego współżycia wystarczy tylko uro- 
da, świeżość, południowy temperament, 
czy też połrzcba czegoś więcej.. Osą- 


miejszem.. Tak... Poznasz i rozczarujesz 
się... za późno... 

Na tem polega moja zemsta. Może nie- 
co zbyt oryginalna, ale.. wyrafinowana... 
Dlaczego? Zrozumiesz po latach... Dopie- 
ro po latach... 

Zamieszkam na razie w Tunisie, jak za- 
zwyczaj w holelu „Majestic“ przy „Ave- 
nue de Paris“... Tam czekam na twą de- 
peszę... = 2 


Przykryła list bibułą, gdyż w sąsiednim po- 
koju skrzypnęły męskie kroki... 

Wszedł Karol... 

— Nie przeszkadzam ci- — spytał z u- 
śmiechem... 

— Nie.. Siadajl.. Cóż, auto gotowe? 

— Tak, Luizo... Wszystko zarządziłem, jak 
kazałaś.. Chociaż nie rozumiem... 

— Wyłłómaczę ci w drodze... — przerwała 
mu szybko... Potem spojrzała na zegarek... Za- 
dziwiła ją późna pora.. — Jedziemy zaraz... 
Każ samochód wyprowadzić z szopy... Tylko 
zakończę list, przyjdę.. 

— Nie pożegnałem się z Janem — rzekł, po- 
wstając z krzesła... 

— Zobaczysz się z nim w Tunisie... Proszę 
cię bardzo, nie komplikuj sytuacji. Skoro ru- 
szymy opowiem ci wszystko... No, idź jużł... 
— dodała z wyraźnem zniecierpliwieniem... 

Kiedy wyszedł, kilkoma wierszami zakoń- 
czyła list, zaklciła kopertę i zaczęła się ubie- 
rać jak do drogi Stojąc w płaszczu pudróż- 
nym na progu, rozglądnęła się raz jeszcze po 
całym pokoju.. Przelotnem spojrzeniem żegna- 
la każdy sprzęt, mebel każdy z osobna... Ja- 
kié ciężar upadł jej na piersi. | chociaż z ra- 
dością wracała do świata z tego pustkowia bez 
nadziejnie monołonnego, żal jakiś ją ogarna! 


żegna miejsca, gdzie dłuższy 
wał... 

Zdecydowanym krokiem wyszła z pokoju... 
Z wysokości werandy spojrzała na dziedzi- 
niec... 

Wszystko już było gotowe. 
walizy, przytroczone do meialowej drabinki, 
zwisały ponad zbiornikiem samochodu. Przy 
kierownicy siedział szofer, trzymajac noge na 


czas przeby- 


nad nieruchomem ciałem... Bez trudu pozna- 
la ubranie mężowskie... 

— Boże!... To Janl... Z 

— Nie, — odparł Karol, który uniósł troa 
chę zakrwawioną głowę nieszczęśliwego jeżd- 


Dwie wielkie |ca... — To jakiś chłopiec arabski... 


VII. 
Powoli wlokło się auto białą drogą wśród 


starterze.. Obok, uplasowała się służąca Hen- |stepów... 


rietta.. Przy tylnych drzwiczkach czekał Ka- 
rol.. Ujrzawszy kuzynkę, dał znak kierowcy... 
Warknął motor... Zablysły wielkie elekftycz- 
ne lampy. Zalały oślepiającem światłem sze- 
roko rozwartą bramę. arzemiące drzewa, szła- 
chety parkanu i długi szmat białej drogi... 

Tmiza zstępowała powoli po stopniach... 

Nagle!!! 

Ciszę spdkoĵjnej nocy rozdarł bliski strzał... 
Powtórzyło go echo skał... Odpowiedziało echo 
budynków kolonji... 

Zasłuchali się wszyscy... Jakiś odgłos do- 
chodził z oddali i zbliżał się szybko: 

— Ta-ra-tach... ta-ra-tach... ta-ra-tach... ta- 
ra-tach... 

Jakby tentent oszalalemo konia... 

— Zamknąć motor! — krzyknął Karo! w 
stronę szofera... 

Maszyna zachłysnęła się... umilkła. 

Tak... To tentent... Krótki cwał przerażone- 
go wystrzałem rumaka... 

W jasnej smudze samochodowych lamp u- 
kazał się pędzący na oślep siwek kolonisty... 
Coś wlókł za sobą. jak gdyby jeźdźca, które- 


go.noga pozostała w strzemieniu.. Oślepiony Beduinów... 


strumieniami światła zaczął zwalniać... 


schwytać konia!... i 
Kiedy wreszcie osadzono na miejscu prze- 


dzisz, czy to coś, nie jest znacznie waż- 


Taka żałość ogarnia każdego, który na zawsze 


straszonego wierzchowca, Luiza pochyliła się 


Przed dmowa godzinami opuścili kolonię, 
wioząc ciężko rannego chłopca do najbliższe- 
go miasteczka... 

— W Kasserine mieszka dobry, stary le- 
karz.. — radziła Henrietla, lecz Luiza roz- 
strzygnęła inaczej... 

— Do Sheitli bliżej znacznie... Nie mamy 
czasu... Dałby Bóg, żeby ten biedak jazdę prze 
trzymał... 

Więc skierowali się do Sbeitli, celu wędró- 
wek licznych Beduinów. Do Sbeilli, gdzie po- 
cząwszy od stacyjki linji kolejowej: Redyef- 
Tabed.tt-Sousse, aż do kończyn górskiego wa- 
łu, wznoszą się olbrzymie słosy prasowanej 
halfy... 

Karol siedząc bokiem podtrzymywał bez- 
władnego chłopca... Z drugiej strony podpie- 
rała go Luiza... Niekiedy pochylała się nad 
rannym i w jej twarzy obok rozrzewnienia 
malował się bezgraniczny podziw... 

Bo szybko odgadła całą tajemnicę... Pozna- 
ła w chłopcu syna Ibrahimowego, a bezładne 
słowa. szeptane w długiej agonii wwieśmiw 
resztę. Na tyle znała już język okolicznych 
Więc w duchu mówiła sobie: 


|„Czy lan, lub Karol, luh którykolwiek ze zna 
— Zgaś światłal.. Zgaś światła!.. Lećmy jomych mężczyzn byłby zdolny do tak wiel- 


| 


kiej miłości, do aktu łakiego poświęcenia, jak 
ten biedny chłopak?“ 
(Dokończenie nastąpi). 


3 NOWA RE 


Dy an a O N MEEM 


FORMA. 


Mastek, kolejarz; 4) Anna Rutkiewiczowa, em. | towemi“. Komunikat oświadcza, że „Piast” gotów 
pracownica fabryki tytoniu w Krakowie; 5)| iest pójść ze swej strony na daleko idące ofiary. 


Z ruchu wyborczego. 


Inieważniene ist PPS. lewicy, Zw. Siły Chłopskie 


i Zjedn. Lewicy Chło 


yskiej Samopomoc“ 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
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Warszawa, ! lutego (A) W dniu wczorni- 
szym na posiedzeniu państwowej komisji wy- 
borczej badano daisze listy państwowe kandy- 
dałów na posłów do Sejmu i Senatu. Komisja 
uznałą za ważne listy oznaczone numerem 
21, Narodowo-pańistwowy Blok Pracy, nume- 
rem 26, — Ukraińska Partja Pracy, nume- 
rem 29, — Komitet wyborczy Inwalidów i 
Zdemobilizowanych, oraz listy senackie ozna- 
czone numerem 6, — Ukraiński Związek Na- 
rodowy, numerem 11, — Monarchistyczna 
Organizacja Wszechstanowa, numerem 20, — 
listą ruska. numerem 21, — Narodowo-pań- 
stwowy Blok Pracy i 22, — Blok Wyborczy 
Ukraińskich Socjalistycznych Włościan i Ro- 
botników. Unieważniono natomiast następują: 


—0 


Kwestia djet dla członków 


komisyj wyborczych. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Warszawa, 1 lutego (A). Kwestja djet dla 
członków obwodowych komisyj wyborczych 
została już uzgodniona między ministerstwem 
spraw wewnętrznydh i sprawiedliwości. Spra- 
wą tą zajmuje się obecnie ministerstwo skar- 
bu, które odnosi się do niej ze względów finan- 
sowych nieprzychylnie. Djety członków komi- 
syj wyborczych na terenie całego państwa 
wyniosłyby od 60 do 70 milj. zł}. Decyzja w 
tej sprawie zależna jest oczywiście od Rady 
ministrów, która też zajmie się nią na naj- 
bliższem swem posiedzeniu. 


Lista „Bezpart, Mieszkańców Stolicy” 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 1 lutego. Do okręgowej komisji 
wyborczej na miasto Warszawę wpłynęła li- 
sta „Bezpartyjnych mieszkańców stolicy". Li- 
sta zawiera szereg nazwisk niższych  szarż 
woliskowych i wybitnych sil artystycznych 
Listę prowadzi Grzegorz Ciepliński kapral, na 
drugiem miejscu znajduje się nazwisko Sła- 
nisława Gruszczyńskiego śpiewaka opery, na 
trzeciem Jan Janusz, reżyser teatru, Franciszek 
Freschel, śpiewak operowy i imni. « 

W ciągu dwóch najbliższych dni należy się 
spodziewac daiszych list, gdyż w piątek 3 
bm. upływa termin składania list okręgowych 
wyborczych. 


Stowarzyszenie urzędników skarbowych 
za bezpartyjnym bloxlem. 


Z Warszawy donoszą: Wczoraj odbyło się 
nadzwyczajne walne zebranie stow. urzędni- 
ków skarbowych, w którem wzięło udział oko- 
ło 500 osób. Po referacie p Filipka w sprawie 
ustosunkowania się skarbowców do wyborów, 
uchwalono rezolncje oświadczające się za 
poparciem bezpartyjnego bloku. 


Zerwanie p. Byrki z „Piastem“ 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 1 lutego. Były poseł Byrka u- 
dzielił wczorai dzienikarzom wywiadu, w któ- 
rym oświadczył, że z listy „Piasta“ nie kandy 
duje, wyjaśniając to w następujący sposób: 

Mój stosunek do „Piasta“ został rozwiąza- 
ny w chwili, kiedy prezes Wiłos zauważył, 
że trzeba wejść w ściślejszy kontakt z osobi- 
stością silniejszą od mojej kapitałem, przy- 
czem moje miejsce na liście państwowej oddał 
b. dyrektorowi dep. w min. skarbu, obecnemu 
komisarzowi rządowemu w monopołu zapał 
czanym p. Żaczkowi. Z polecenia p. Witosa 
ofiarowano mi następnie mandat do senatu z 
województwa lwowskiego. lecz oferty tej nie 
przyjąłem, gdyż jeże li widzę przęd sobą ja- 
kieś zadania do spełnienia, to raczej w sejmie, 
niż w senacie. A jak mi doniesiono, jednym z 
warunków transakcji  mandatowo-finansowej 
ma być niedopuszczenie mnie do sejmu. Na 
pytanie, czy prawda jest, że p. Byrka zamierza 
kandydować do sejmu z grupy senatora Bojki, 
oświadczył p. Byrka: 

Tak jest, skłaniam się do uczynionej mi w 
tym względzie propozycji. Zasadniczych ró- 
żnic programowych pomiędzy „Piastem“, a 
grupą Bojki nie widzę, a nie chciałbym mieć 
więcej do czynienia z ludźmi, którzy w sto- 
sunku do mnie posługują się matactwem i wia 
rołomstwem. 


Wszystkie organizacje „Plasta“ na Pomorzu 
przeszły do „Zjedroczenia Włościan” 


Poznań, 1 lutego. Zarząd wojewódzki: Ch D: 
w Pozuanin, którv w przeciwstawieniu do za- 
rządu pomorskiej Ch. D. wycofał się z Unii 
katolickiej, rozesłał listy do okręgów, by wy 
słały swoich delegalów na zjazd, celem usta- 
lenia kandydatur. Powiatowy zarząd Ch D. w 
Szamotułach nie wysłał delegata, tylko nade- 
słał psmo ź zawiadomieniem, że wstąpił do 
Katolickiej Narodowej Unji Ziem Zachodnich. 

Wojewódzki zarząd Ch D w Poznaniu o- 
głosił komunikat, w którym podaje, że stano- 
wisko Chadecji wobec rządn nie uległo i nie 
ulegnie zmianie. Chadecja nadal będzie popie- 


lce listy państwowe: Nr. 16, — Główny Komi- 


Kazimierz Łapiński, radca miejski; 6) Karol 
Kornieki, urzędnik „pocztowy; 7) Jan Kożuch 
drukarz; 8) Michał Pieczarski, metalowiec. 
Do Sejmn w okręgn wyborczym Kraków— 
Powiat: 1) Ignacy Daszyński wicemarszałek 
Sejmu, 2) Zygmunt Żuławski, b. poseł, 3) 
Piotr Chałupka (pseudonim: Jan Kwapiński), 
b poseł, 4) Jan Nosal, górnik w Brzeszczach, 
5) Franciszek Dynowski, sekretarz Związku | 
robotników, rolnych w Miechowie, 6) Wincen- 
ty Kwater, małorolny w Dojazdowie, 7) Ka 
zimierz Tylkowski, zastępca zawiadowcy 


Wiadomość o nawiązaniu rokowań pomiedzy 
stronnictwami polskiemi powitana została przez 
opinię publiczną z wielkiem zadowoleniem. 


"ESEE "UWE | - TOĘESĆ  E- Zp0EWONÓNEJ 
Imieniny Prezydenta Rzpltej. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 1 lutego. Dyrektor kancelarji cy 
wilnej prezydenta Rzplitej złożył dziś w go- 
dzinach porannych prezydentowi powinszo” 
wania w imieniu kancelarji wojskowej. O godz, 


tet Wyborczy PPS. Lewicy, Nr. 23 — Związek stacji kol. w Olkuszu, 8) Piotr Sanak, małorol- | 10 przedpołudniem odbyło się w kaplicy zam- 


Siły Chłopskiej, Nr. 32 — Zjednoczenie Lewi- | 
cy Chłopskiej „Samopomoc“ Przyczyną unie- 
ważnienia tych list był fakt stwierdzenia na 
podstawie zaświadczeń, otrzymanych od prze» 
wodniczących okręgowch komisyj wyhorczych 
że osoby podpisane na zgłoszeniach nie są u- 
,mieszczone w spisach wyborców. Po uniewa- 
żnieniu tych podpisów, pozostała liczba osób 
okazała się mniejsza od wymaganej przez art. 
58 ordynacji wyborczej. (1000 podpisów). 

Następne posiedzenie komisji wyborczej od- 
będzie się dziś o podz 9 wiecz. Zapaść ma na 
niem decyzja w sprawie ewentualnego unie- 
| ważnienia listy komunistycznej Nr. 13. 


$o 


rać te wszystkie poczymania rządu, które u- 
ważać będzie za pożyteczne dla kraju. 

Prezes zarządu „Piasta“ w powiecie lesz- 
czyńskim, p. Piotrowski, zgłosił swój akces 
imieniem okręgu do Zjednoczenia Wło”cian i 
Katolickiej Narodowej Unji Ziem Zachodnich. 
| Do Poznania nadeszła wiadomość, że ogół 
|organizacji „Piast“ na Pomorzu zgłosił swój 
IE"! do „Zjednoczenia Włościan'". 


Kandydaci „Wyzwolenia 


Z Warszawy donoszą: j 

„Wyzwolenie“ usłaliło już kandydatury w 
główniejszych okręgach. Na czołowych miej- 
scach list sejmowych, Jak się dowiadujemy, 
figurują następując nazwiska:  Dotychezaso- 
wy wicemarszałek Senatu Woźnicki kandy- 
iduje z Ciechanowa, Błażej Stolarski — z 
Piotrkowa, Maksymilian Malinowski z Zamo- 
ścia, mec. Łypacewicz z Włoeławka, p. Ba- 
giński z Płocka, dr Putek z Wadowic, p. Wy- 
rzykowski z Łasku, p. Langier z Konina, p. 
Kordowski z Polesia, Bogusławski” z Białej 


Podlaskiej. =) i A 
Lista senacka obejmuje m. in. nazwiska 
pp.: Nocznickiego — z woj warszawskiego, 


zamieszkującego w Paryżu, dra Motza — Z 
woj. lubelskiego, p. Janiszewskiego z Łodzi 
NAGA 


Listy kandydackie w Piotrkowsk'em. 


Piotrków, 31 stycznia. (AH). Wezoraj odby- 
ło się w Piotrkowie posiedzenie bezpartyjnego 
bloku współpracy z rządem, na. którym doko- 
nano wyborów delegatów do komitetu okręgow 
go, który składać się będzie z 12 członków, w 
tem sześciu z Piotrkowa, czterech z Brzezin 1 
dwóch z Tomaszowa Przewodniczącym komi- 
tetu B. B. W. R. mianowany ostał mecenas 
Wałosiński. Lista B. B. W. R. nie została je- 
szcze ostatecznie ustalona Na pierwszem miej- 
scu kandyduje inspektor sejmiku powiatowego 
w Piotrkowie p. Dominik Dratwa, na drugiem 
p. Paprocki, działacz na polu Kółek rolniczych 
Warszawy, dalsze miejsca zajmują włościanie 
B. B. W. R. ogłosił odezwę, w której występuje 
przeciw rozszalałemu partyjnietwu i domaga 
się, by do Sejmu weszli ludzie o wyższej i 
czulszej wrażliwości etycznej. 

W dniu wczorajszym złożona zostala w okrę 
gowej komisji wyborczej Nr. 18 w Piotrkowie 
lista kandydatów na posłów bloku katolickie- 
go (P. S. L Piast i Ch. D.), która otrzymała 
numer porządkowy 1 Lista ta jest przyłączo 


próbowali zamącić 


ny w Przeciszowie koło Zatora. 


İsta ruska do Senatu z okregu 42. 


Kraków. 1 lutego. (PAT) Do okręgowej Ko- 
misji wyborczej Nr. 42 wpłynęła listą do Se- 
natu ruska z kandydatem ks. Kuryłło Bazy- 
lim, proboszczem z Fłonjanki, powiat Gry- 
bów. Lista posiada 58 podpisów. 

| SE 


Ruch wyborczy w Małopelsce Zach. 
za listą Nr. 1. 


W Ropczycach odbył się Zjazd słowarzy- 
szeń społecznych i oświałowych. Uchwalono 
bez zastrzeżeń oddać głos na listę Nr. 1, oraz 
wybrano komitet wyborczy w skład którego 
weszli reprezentamcj kilkunastu stowarzyszeń 
oświatowych i społecznych. Na czele komitetu 
stanęła p. Loretowa, prezeska TSL. 

W Wieliczce odbyło się zebranie orgamiza- 
cyjne powiatowego komitetu Blbku Współbra- 
cy z Rządem. Na zebranie przybyło kilkuset 
delegatów z całego powiatu, Do prezydjum 
powołano dyr. Sosińskiego, burmistrza Dob- 
czyc, Drozdowicza oraz inż Lisaka, Referat o 
ogólnej sytuacji politycznej i programie pań- 
stwowym wygłosił prof. Pochmarski, o sytua- 
eji zaś gospodarczej mówił dyrektor Krzetuski. 
Po godzinnej dyskusji, którą bezskutecznie 
radykali wiejscy z pod 
znaku p. Pituły, zebrani olbrzymią większo 
ścią uchwalili powołać powiałowy komitel 
bloku. Na czele komitetu stanął dyr. Sosiński. 
Wiec zakończono okrzykami! na cześć Prezy- 
denta Mościckiego i marsz. P łsudskiego, oraz 
odśpiewano „Pierwszą brygadę". 

W Kolbuszowej odbyło się zebranie obywa- 
telskie. Na zebraniu było obecnych około 
1.800 "osób. Po dokonaniu wyboru prezydium, 
w skład którego weszli: pp. Hupka, marszałek 
powiatu jako przew., Osimiak Marcin jako za- 
stępca i Przybyło St., kier. szkoły, jako se- 
kretarz. Delegat Bezpartyjnego Bloku Współ- 
pracy z Rządem przedstawił w zwięzłych i 
rzeczowych słowach dodatnią działalność 
marszałka Piłsudskiego dla dobra narodu pol- 
skiego w czasach zaborczych, wojnie świato- 
wej oraz w niepodległej Polsce, który dzięki 
swej wytężonej pracy, niepospolitego umysłu, 
z żelazną siłą i konsekwencją wśród bezgra- 
niczneg upadku zbiorowej duszy polskiej, 
przeprowadza cały szereg celowych zarzą- 
dzeń, zebrani uchwalili jednomyślnie głoso- 
wać przy wyborach na listę Nr. 1. 

Wczoraj odbyło się w Chrzanowie zebranie 
Zw. Powsłańców, na którem uchwalono po- 
przeć poczynania rządu marszałka Piłsnd- 
skiego i wziąć czynny udział w nadchodzą: 
cych wyborach, popierając Blok, Wepćłpracy 
z Rządem i nawiązać Ścisły kontakt z miej- 
scowym Związkiem Legjonistów i Strzelca, 
współpracując z nimi nad umocnieniem ideo- 
logji marszałka Piłsudskiego. 

W sali chrzanowskiej rady powiałowej od- 
był sięszjazd powiatowej Rady gospodarczej 
i naczelników gmin. Przewodniczył miejsco- 
wy slarosła dr Łącki. Referat, wygłoszony 
przez insp. Majchrowicza, przyjęto długotrwa- 


na do listy państwowej 25. Na liście są umie- 
szczone następujące nazwiska: Aleksander 
|Słupciński, prawnik z Łodzi, Michał Pawlak, 
rzemieślnik z Łodzi, Feliks Kogut, rolnik, Fran 
ropa Bronikowski, rolnik, Józef Turlejski, 
kolejarz z Piotrkowa i Józef Klinkiewicz z 
Białej, powiat Brzeziny. 


Listy komunistyczne w Kieleckiem. 


Kielce, 31 stycznia Lista  komunstycz: 
na dg Sejmu w okręgu 32 (Iłża) obeimuje na- 
| stepujące nazwiska: Józef Baranowski, Józef 
Pawłowski, Piotr Obuckiewicz, Szlama Brand- 
spiegel, Urysz Lederman. Zendel Wachsman. 

W okręgu Nr. 21 (Będzin) jedność robotni- 
czo-chłopska (komuniści) zgłosiła następującą 
listę kandydatów do Sejnu: b. poseł Jerzy So- 
chacki, Władysław Barczyński, Jakób Gawron 
b. poseł Józef Skrzypa, Kazimierz Kierużański. 
Jan Cichecki, Wacław Rożek, dziennikarz, Ta- 
deusz Żarski, nauczyciel, Icek Nussbaum, To- 
masz Jasik, Franciszka Lipska 1 Jan Majewski 

az, SEZ 


Kandydatury P. P. S. 


Jak podaje „Naprzód, w dniu dzisiejszym 
wniesiono do okregowych komisyj wyborczych 
w Krakowie następujące listy kandydatów P. 
PZF 

Do Senatu z województwa Krakowskiego: 
1) Jan Englisch, b. senator; 2) Dr. Daniel 
iGross, adwokat w Białej. 3) Jan Packan, ko- 
lejarz , radca miejski w Krakowie, 4) Dr. Wi- 
ktor Bałanda, adwokat w Oświęcimiu: 5) Ka- 
sper Ciołkosz, em. prof. gimn. w Tarnowie, 6) 
Franciszek Bielat, kolejarz w N Sączu. 

Do Sejmn w okręgu wyborczym Kraków 
Miasto: 1) Dr. Emil Bobrowski. b. poseł: 2) 
Dr. Zygmunt Marck, b. poseł, 3) Mieczysław , 


łami oklaskami i okrzykami na cześć Prezy- 
denta Rzpliłej i marszałka Piłsudskiego, po- 
czem wysłano telegramy hołdowmicze. 


Nauczycie'stwo ziemi przemyskiej 
za Blokiem Beznartyjnym. 


(LT) Onegdaj został w Przemyślu powołany 
do życia Nanczycielski Wyborczy Komitet 0- 
kręgowy. W zebraniu orzanizacyjnem wzięli 
udział przedstawiciele polskiego nauczyciel 
stwa szkół powszechnych z najdalszych za- 
kątków 48 okręgu wyborczego. Na zebraniu 
tem uchwalono jednomyślnie rezolucje, stre- 
szczające się: 1) w akcesie do Bezpartyjneno 
Bloku Wsnółpracy z Rządem marszałka Pił- 
sndskiego, 2) w wysunięciu kandydatury p. 
Uklej, którą zaproponował Centralny Komitet 
Wyborczy, 3) w powołanin do życia komite- 
tów powiatowych. À 

„Wśród sympatycznego nastroju i pełnej 
wiary w zwycięstwo Bezparityjnego Bloku 
Współpracy z Rządem zamknięto obrady przy 
rzeczeniem wytężonej pracy dla zrealizowa- 
nia powziętych uchwał. 


Wszystkie stron”ictwa rolskie 
w Małopolsce Wschodniej 


rokują znowu © pororumierje; 


Lwów, 1  lulego. Na skutek interwencji 
stronnictwa Gh. D., podjęte zostały we Lwowie 
rozmowy porozumiewawcze przedstawicieli wszyst- 
kich partyj polskich na terenie Wschodniej Malo- 
polski, tj. tak stronnictw znajdujących się w B 
B.W R". jak Z. L NS Ch. N.i „Piasta 

W przebiegu dyskusji na pierwszem zebraniu 
przebiiała się wyraźnie cbęń kompromisu i duża 
ustepliwość. Piast“ ogłosił o odbvlem posiedze 
niu komunikat, wedle którego zaproponowana 
współpraca upiera się na zasadzie, że „sprawa kon- 
solidacji winna górować nad postulatami manda* 


kowej nabożeństwo: na intencję prezydenta 
Rzplitej, odprawione przez kapelana ks. Bo- 
jamka. Następnie przyjął Prezydent jedyną de- 
legację ludności gminy Spała, a później rząd 
z wicepremierem Bartlem na czele. 


intrygi sowieckie 
przeciw ro's'0-Vtewskiemu zbl żeniu 


Wileńskie „Słowo“ donosi: M 

Według wiadomości otrzymanych z Rosji, 
Moskwa nie poprzestała w swej intrydze 
przeciwko  polsko-litewskiemu zbliżeniu na 
zieżdzie komunistów litewskich w Mińsku, 
lecz zorganizowała podobny zjazd w Berlinie. 
O tym zjeździe dotychczas nie ukazały się 
(żadne wiadomości an! w prasie litewskiej, ani 
też polskiej, Pierwsze informacje pochodzą ze 
źródeł sowieckich, co najwyraźniej wskazuje 
na charakter tego zjazdu i źródło, przez które 
został inspirowany. 

Zjazd według gazet sowieckich otwarty zo- 
słał pod hasłem „walki z imperjalizmem pol- 
skim i faszyzmem litewskim“. Skierowany był 
|zarówno przeciwko Polsce jak Litwie- 

Przedewszystkiem zjazd potępił tę grupę e- 
migrantów litewskich, która rzekomo dała się 
wyzyskać intrygom polskim. 

Według dalszych informacyj, emigranci li- 
tewscy w Rydze nie mogli na zjazd przybyć, 
gdyż rzekomo odmówił im pozwolenia na wy- 
jazd rząd łotewski. Również dla tej przyczy- 
Iny nie przybyli emigranci z Wiina. W kon- 
gresie uczestniczyło 31 delegałów, wszyscy 
! komuniści. Jako wybitniejszych wymieniają 
gazety sowieckie: profesora Manułajtisa (mo- 
że Masułsjtisa?), b. posła na sejm Wilunasa, 
mauczyciela Gaszko itd. Między nimi znajda- 
wać się też miał uczestnik powstania w Tau- 
rogach Peterajtis. 

W zjeździe uczeslniczył także delegat Nie- 
zależnej Partji Chłopskiej w Polsce, jak rów- 
nież przedstawiciele Mopru i komunistycznych 
organizacyj niemieckich. 


Rząd litewski odebrał obywatelstwo 


200 osobom z Wileńszczyzny. 


Z Rygi donoszą: Rząd kowieński pozbawił 
obywatelstwa litewskiego 200 osób pochodzą- 
cych z Wileńszczyzny i Grodna, a zamieszka- 
jących obecnie na terytorjum Łotwy. Paszpor 
ty wydane tym obywatelom, w latach 1920/22 
zostały anulowane. Wobec tego rząd łotewski 
zmuszony był im wydać paszporty t. zw. 
nansenowskie. 


Pogłoski o rewolucii 
e LJ .. 

w południowej Rosji. 
(Telegram iskrowy „N. Rejormy"'). 
Londyn, 1 lutego Jak donosi „Daily News“, 
podaje kilka pism tureckich w Konsłantyno- 
polu, że w Rosji południowej miała wybuch- 
nać rewolucją. Władze sowieckie zmoviłizowa- 
jły siły morskie Dostęp do portów krymskich 
został uniemożliwiony przez założenie min 

morskich, 


Dział sSzelłdowy. 


Kraków, 1 lutego. 
AKCJE CHWIEJNE, DOLAR BEZ ZMIANY. 


Dziś w prywatnych obrotach panował na 
rynku efektów do chwili rozpoczęcia oficjal- 
nego zebrania nastrój niepewny przy braku 
zainteresowania.  Usposobienie wyczekujące. 
¡ruch minimalny. Kursy kształtowału się na- 
„stępująco: Bank Polski 162—162 5, Przemy- 
słowy 105, Zieleniewski 162—162.80, Górka 
90, Chybie 575, Piasecki 16 Jaworzno 21— 
21.10, Parowozy 39, Dołarówka 65.5. x 

Rynek walutowy bez zasadniczych zmian. 
Kursa utrzymane przy niewielkiem zaintereso- 
„waniu i słabych obrotach W Krakowie dolar 
got 887-—8.87/5, czeki bank 8 90—8 9050, 
w Warszawie got 8.87'50—8 88, czeki 8-90-1- 
18.9045, we Lwowie got. 886'50--887, czeki 
8.90-—8 90'50. w Katowicach got 8.87-—88750 
czeki 8.90—8.90'50. Bank Poiski bez zmiany. 


(PE R 

Wiedeń, 1 lutego, Mocna tendencja berliń- 
ska i korzystne wiadomości z Pragi spowodo- 
wały zwyżkową tendencję i liczne tranzakcje, 
Polepszyły się liczne papiery, w tem Trifail 
i Karpaty. Tylko nieliczne papiery zniżko- 
wały. Siersza Górnicza 10.8 Portland 65.75. 
Karpaty 29.5. Galicja 81, Schodnica 10, Alpi- 
ny 43.1, Gal. Bank Hipoteczny 74, Famto 68, 
Zieleniewski 16.1. 

Zyrych, 1 lutego. (PAT) Parvż 20.41%. 
Jlondym 25.82, Nowy Jork 5.1480, Belmja 
72.374, Włochy 27.51, Włochy 98.3822. Ho- 
iandja 209.50, Rerlin 123.84. Wiedeń 73 OM; 
Sztakholm 139.20. Oslo 13820 — Konenhaza 
13910. Sofia 3.75, Praga 15,40 Warszawa 
58.20, Budapeszt 90.87.54, Białoeród 9.14, 
Ateny 6.90, Konstantynopol 2.66 1/4, 
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Rządy Marszałka stupem śranicznym 3 miliony zł. strat noniósł Skarb Państwa 


przez nadużycia w... Państw. Banku Budowlanym. 


(Teletr.em od naszego korespondenta). 


W rozwoju polilycznym 
Co mówi ekonomista polski prof. Krzyża 
Metoda rządzenia Marszałka Piłsudskiego 


i iinańsowym pańs.wa. 


nowski o „Rządach Marsz. Piłsn”skiego* 
botniczych, w szczególności nie godzi się na 


Warszawa, 1 lutego. „Głos Prawdy" 'dono-! 


wlamego, poci*pnięty byłby przez władze do 


różni się od metod stosowanych przed prze- | przedłużenie czasu pracy. Ostatnio wypraeo- si: Rektor Uniw. Jagiellońskiego, prof. Mar- odrowiedzialności karnej za 15 innych prze» 


wrołem tem, że nie posługuje się obietnicami. 
Niedotrzymywanie przyrzeczeń,  niespełnia- 
nie się zapowiedzi, zdepopularyzowało 
przednie rządy. Marszałek nie wygłosił żadnej 
mowy, obiecującej radykalną zmianę na le- 
jsze, usunięcie wszelikch nadużyć, zrówno- 
ważenie budżetu, stabiliazcję waluty, wzrost 
wzrosł ogólnego dobrobytu i uszczęśliwienie 
wszystkich. Poprzedmie rządy dały mniej, niż 
obiecywały. Marszałek niczego nie przyrzekł. 
a jednak spełnił doniosłe zapowiedzi swych 
poprzedników, przez nich nieziszczone, zanie 
chamia inflacji i naprawy gospodarki skarbo- 
wel. 

Za największą zasługę przewrotu poczytuję, 
że dał on społęczeństwu sposobność uzupeł- 
nienia swego wykształcenia polityczno-ekono- 
micznego. Marszałek powiększył zasób na- 
zych doświadczeń. Rzeczą społeczeństwa 
jest korzystać z tej lekcji poglłądowej, którą- 
śmy przeżyli. Nasze sfery rządzące nie rozu- 
miały istoty ani konstytucji + parlamentary- 
zmu, ani dobrej gospodarki skarbowej. Nie za- 
uważyły związku, zachodzącego między temi 
dwoma szeregami zjawisk. Nie wiedziały, że 
na konstytucję i pariamentaryzm trzeba za- 
służyć dobrą gospodarką skarbową. Nie prze- 
widywały możliwości utraty konstytucji i par- 
.amentaryzmu skutkiem złego zawiadywania 
finansami. 

Dojście do władzy Marszałka i jego rządy 
przypieczętowały błędy porzedmków, a zara- 
zem stwierdziły słuszność wielu zapatrywiń 
grona osób pracujących politycznie, choć nie 
reprezentowanego ani w sejmie, ani w obozie 
najbliższych zwolenników Marszalka — gro- 
na, które ciągle wskazywało ułomności naszej 
Konstytucji i waluty, konieczność wzmocnie- 
nia w interesie państwa władzy wykonawczej 
i naprawy skarbu. 

Przed przewrotem władza naczelna nie 
była dość silna, żeby móc się oprzeć żądaniom 
poszczególnych grup, stanów i zawodów, Mar- 
szałek miał siły po temu, ażeby dbać przedew 


wał nawet projekt powiększenia ciężarów spo- 
'łecznych, którego urzeczywistnienie narazie 


po- |uważam za przedwczesne. Rząd nie przepro- się dalszej interwencji 


|wadza redukcji personalu państwowego ani 
[na kolejach, na których jest on bardzo licz | 
my, ani w innych działach służby publiez- 
(nej Rrad obecny popiera enerricznie refor- 
mę rolna, zwłaszcza za pośrednictwem rozra- 
stajacego się Banku Rolnego. Ftatyzm go- 
'spodarki państwowej nawet poniekąd rozsze- 
rzył. 

Rządy Marszałka, choć on sam i jego myję: 
pracownicy nie szafowali zbytnio tak czę-| 
sio nadużywanem hasłem demokracji, a na-| 
| wet zapowiadali walkę z demagogją, okazały | 
się, o ïe chodzi o gospodarcza strone rzeczy, 
bardziej demokratyczne. niż poprzednie rza- 
dv, tak szczodrze w obietnicach. Zmniejszyła 
się ilość bezrobotnych. Płace wzrosły w cią- 
gu osłatniego roku. Zaniechanie inttacji, 
stabilizacja waluty — jedno i drugie jest do-| 
brodziejstwem dla całego społeczeństwa, ale 
przedewszystkiem dla warstw urzędniczych, 
robotniczych i włościańskich. 

Zatarg z Sejrem nie stanowi zamachu na 
demokrację. Jest raczej zwalczaniem jej no- 
zorów i jej wyraczenia. Fałszywe objaśnie- 
nia słosunku rzadu do Sejmu zrodziło zarzut, 
że Marszałek stał się Wallenrodem lewicy. W 
rzeczywistości sprawa przedstawia się zgoła 
inaczej. Rzad Morszrłka jest z pewnością 
|rządem sympałyzującym o wiele więcej — 
i nie bez słusznych powodów — z szerokiemi 
masami Indowemi, niż z warstwami posiada- 
jacemi, Równocześnie jednak jest w wyso- 
kim stopniu rzadem konieczności państwo- 
wych, w szczególności zdającym sobie do- 
hrze sprawę z korzyści dobrej gospodarki skar- 
bowej dla państwa i dla ogółu lndności, a w 
rierwszvm rzedzie dla ludności Wiedniejszej. 
Z punktu widzenia konieczności państwo- 
wych i dobrej gospodarki Skarbowej ofiary, 
których można i należy żądać od warstw po- 
siadających, są ograniczone. Przesada jest 


szystkiem o dobro państwa, jako takiego, Par- 
tyjnictwo przestało być grożne. Marszałek 
rodniósł autorytet władzy. Naprawił stan skar 
bu. Zmniejszył grożące państwu niebezpieczeń 
stwo popadnięcia w anarchję lub bolszewizm. 
Zwiekszył moc i potęgę państwa. — Użył w 
tym celu metod poniekąd swoistych. Leczy 
społeczeństwo i państwo zadawaniem dykta- 
tury w małej dozie, w przeciwstawieniu do 
zwykłego toku wypadków, polegającego ina 
hezwzgłędności dyktatorów, co przecie tkwi 
w istocie tego systemu. Zazwyczaj dyktatorzy 
są, albo skrajnie lewieowi, albo skrajnie pra- 
wicowi, Marszalek narzuca społeczeństwu 
ideę i gabinet koalicyiny, o zabarwieniu mało 
parlamentarnem, podczas gdy przeważnie ga- 
binety koalicyjne są pochodzenia parlamentar 
nego. Belgia, Francja, Polska w ostatnich 
fiwóch latach ratowały walutę siłą polityczną, 
tetórą daje koalicja. Różnica tkwi w tem, że 
belgijska i francuska koalicja są koalicjami 
parlamentarnemi, czego nie można powiędzieć 
o polskiej. 

Marszałek Piłsudski i Mussolini należeli 
chaj zamłodu do stronnictwa  socjali-| 
stycznego i obaj wytrwał. przez długie lata 


i 


sprzeczna nietylko z interesami warstw po-! 
siadających, ale także z imteresami ogółu. — 
Tylko i jedynie w tym sensie rząd Marszałka 
nie zwrleza hezwzelednie prawicy, o ile 
orzez nią rozumieć będziemy inleres warstw 
posiacajecych. To stanowisko jednak nie wy- 
klucza, owszem zawiera w sobie wyraźne 
przechylenie się ku lewicy, widoczne w roz- 
wiązywamiu szeragu zagadnień co dopiero wy- 
mienionych. 

Socjaliści, podejmując obecnie walkę z 
rządem Marszałka, nie widzą, że ich akcja 
może słać się wodą na młyn komunizmu lub 
prawicy, że atoli wykluczona jest ewentual- 
rość zapewnienia na tej drodze korzyści 
stronictwu socjalistycznemu. W danych wa-- 
runkach rządy Marszałka dają socjalizmowi 
maximum tego, co on w Polsce w tej chwili 
osiąpnąć może. 

Z łego okazuje się jasno, że przewrół 
poczatkowo wywołał wiele obaw. bezzasad- 
nych w świetle późniejszego rozwoju wypad- 
ków, ale równocześnie nie ziścił nadziei ani 
prawicy, ani lewicy Prawica — mam na my- 
śli nietyle zasiadającą w Sejmie, jak raczej 
nierenrezentowaną w ciałach usławodaw* 


w szeregach stronnictwa. Obaj podjęli walkę; 
z inflacją i bolszewizmem. Mussolini jedynie | 
z bolszewizmem wewnętrznym. Marszałek z 
wrogiem państwem bolszewickiem, a nadto 
ze sSprzymierzonym z niem holszewizmem we- 
wnętrznym. Walka z inflacją i komunizmem 
zmusiła zarówno Mussoliniego jak i Marszał- 
ka do pewnego rodzaju rewizji poglądów na 
socjalizm. Mussolini zaszedi na tej drodze da- | 
leko na prawo. Objął władzę w toku zaciętej 
wałki z socjalizmem, z którego niegdyś wy- 
szedł. Marszałek w chwili przewrotu był po- 
parany przez znaczną część socjalistów. — 
Utworzył wprawdzie gabinet koalicyjny, ale 
przechylający się wyraźnie na lewo, uwzglę: 


czych — spodziewała się dalej sięgającej re- 
wizji Konstytucji, większego wzmocnienia 
wałdzy wykonawczej Prezydenta, reformy | 
prawa wyborczego, utworzenia Rady Stanu, 
enerericznego odełatyzowania gospodarki: pań- 
stwnwej i stanowczego usprawnienia admini- 
stracji. Lewica skarży się na zbył niskie wy- 
datki państwa, domaga się zwiększenia po- 
horów personalu państwowego, oraz więk- 
szych robół inwestycyinych dla zatrudnienia 


| bezrobotnych i potanienia chleba. Wielu na 


prawicy i na lewicy razi mało parlamentarny 
charakter rządu, oraz wynikająca stąd miita- 
ryzacja administracji, Wielu spodmewało się 
szybszej 1 zmaczniejszej zmiany na lepsze... 


dniający w szerokiej mierze postulaty stronś 
nictwa socjalistycznego. 

Marszałek powołuje do rządu | na wyższe 
sianowiska chętnie, choć nie wyłącznie, ludzi 
z lewicy. Nie opowiedział się za reformą pra | 
wa wyłsorczego, zwalczamą przez lewicę. — 
Rzad obecny, mimn ciężkiego położenia go- 
spodarczego kraju i narzekań przedsiębior 
ców na wysokie koszty opieki społecznej, nie 
ma zamiaru uszezuplać, choćby chwilowo tyl- | 
ko, zdobyczy socjalnych (ani ubezpieczeń, 
ani usławodawstwa ochronnego) warstw ro- 


i sze rozwiazanie 


Łatwo jest krytykować rządy Marszałka, 
ja także mam im wiele do zarzucenia. Kto 
jednak rrzedmiotowo chce ocenić zagadnienie, 
nie może pytać, czy okazały się złe, czy do- 
bre iero musi zastanowić się nad tem czy 
społeczeństwo nasze mogło się zdobyć na lep- 
trudności, zrodzonych ze 
spadku złotego į z rozbicia koalicji sejmowej 
w kwiełnin 1928 r., czy w gronie naszych 
mężów stanu snoro było indrwidnalraści, 
dorównujacvch Marszałkowi? Pytania same 
starczą chyba za odpowiedź. 


Wegierska pie'grzymka 
po popioły Bema. 


Z Budapesztu donoszą nam: 

W zeszłym tygodniu odbyło się pod przewo- 
dnictwem bar. Wojciecha Nyary zebranie 
Stowarzyszenia węgiersko-polskiego, na kiló- 
rem obradowano nad szczegółami przewiezie- 
nia popiołów bohatera narodowego, Bema, do 
Tarnowa. 

Ferdynand Leon  Miklossi 
tarz Stow. węgiersko-polskiue" 


„łarszv sekre- 
zapromopował, 


aby, w celu godnego wyraże "m i wdzięcz- 
mości dla tego bohatera, „łać specjalną 
pielgfzymke do obecnego mobu Bema do 


Aleppo, 1 żeby popioły trams rluwanu da Tar- 


W związku z powvższym wnioskiem zą- 
proponował Kamillo Agghazy, aby korzysta- 
jąc z okoliczności sprowadzenia zwłok L «ama, 
przywieziono r.wnież popioły bohatera bitwy 
pod Branisko, hr. Ryszarda Guyon, guber- 
natora Damasz'm, z grobu w Hajdarpasza do 
Węgier, 

Generał porucznik Kamol Kratochwił odczy- 
bał list oficerów szeklerskich, w ktorym proszą 
io utworzenie oddziału szeklerz"iero, któr, hv| 
|iowarzyszył zy łokom Bema przy przewiezie- 
nin. przez Wey, jako straż homonowa. 

W dys*usfi nad paruszonoemi kwestjami 
brali udzial: ks. Aleksondor Radziwiłł, gene- 
„rałowie poruczaicy: Emeryk Csecsı Nagy 
| i F,ameiszev 5 snde, dr. Bela Bevilaqua, Wla- 
dysłow Todor, dr Szczepan Mezev, Sz zęsny 


ch ewski, po zapoznaniu się z aktam! śledz- 
twa w sprawie Banku Budowlanego, zrzekł 
w sprawie dr Kozub- 
skiego. 

Z dolychczasowego przebiegu śledztwa Wwy- 
nikałoby, że dr Kczubski, gdyby nawet był 
zwolniony z aresztu prewencyjnego, który za- 
słosowano z powodu sprawy Banku Budo-| 


y 


stięrstw, ujawnionych w czasie śledztwa W 
związku ze sprawą Banku Budowlarego i ho- 
telu „Helvetia“ 

Strały, jakie poniósł skarb państwa z tytu- 
łu niedozwolonych kombinacyj Banku Budo- 
wlanego, mają wynosić prze.zło 3 miijony 
złotych. 


— 


Mord na tle 


porachunków partyjnych. 
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Warszawa, 1 lutego. Dziś w nocy ofiarą 
podstępnego mordu padł przy ul. Kawęciń- 
skiej w Warszawie 21-letni Stanisałw Śmiech. 
Pani? on funkcję inkasenta w Zwiazku mło- 
dzieży komunistycznej, zbierając składik na | 


czem wybrano generała porncznika Arpada 
Guilleaume, wiceprezesa Stowarzyszenia, kie- 
rownikiem komisji pielgrzymowej. 

(Jak wiadomo, gen. por. Guilleaume był 
około 10 laty konsulem węgierskim w Kra- 
kowie, zaznaczył się tu jako prawdziwy przy- 
jaciel Polski, oddamy całem sercem polskim 
wysiłkom narodowym w trudnym okresie 
przełomowym i pozyskał sobie tutaj szozere 
sympatje i przyjaźń szerokich kół obywatel- | 
skich. P. Red.). j 


Pierwszy lutego — trugą nocą 
świętojańską. 


Tysiące uciech na Reducie Prasy. 


Cała Polska ma raz tylko na rok w dniu 
św. Jana noc cudów | czarów — Kraków z 
przyległościami ma także drugą taką cu- 
downą noc w roku, a jest nią noc pierwszego 
lutego, noc Reduty Prasy. Wtedy otwierają 
się wszystkie sezamy, urzeczywistniają się 
bajki Szecherezady, cuda tysiąca i jednej 
mocy stają się ciałem w ciągu nocy jednej. — 
Kwiat paproci, kwiat szczęścia zakwita na 
sali Starego Teatru, zmienionej da nie po- 
znamia przędziwem wróżek z bajki — za- 
kwita nie jeden, lecz w tysiącach okazów, w 
postaci uroczych uczestniczek zabawy. Plo- 
myki oznaczające miejsca, gdzie się znajduje 
kwiat szczęścia, unoszą się po całej sali w 
blaskach oczu tancerek — tylko je schwy- 
łać zamkmąć w dloni i zatrzymać na zawsze. 
Różnorodne blaski tych oczu gaszą zawsze 
najbardziej czarodziejskie oświetlenia sali — 
ichoć w tym roku różnokolarowe to oświetle- 
nie będzie piękniejsze miż kiedykolwiek, 
głównym efektem świetlnym Reduty Prasy 
pozosłaną jednak te tysiące par oczu uro- 
czych uczestniczek, które od lat szesnastu 
świecą na każdej Reducie o wiele piękniej, 
niż odległe gwiazdy niebieskie, bo blisko. 

Przechodząc z hymnu do prostej powieści, 
komitet balowy stwierdza, że w tym roku Re- 
duta rzeczywiście przyniesie uczestnikom ty- 
siące uciech najróżnorodniejszej natury. — 
Uciecha będzie przedewszystkiem dla oczu, 
bo nie tylko różnobarwne światła, jak z ko- 
lorowej bajki, nietylko cudowne twarzyczki i 
harmonijne kształty, nietylko oczy pełne żaru, 
obietnic, tajemnic nieoagadnionych i odza- 
dnąć się dających, blasku, radości i upoje- 
nia, ale także wspaniałe i różnorodne toale- 
ty uczestniczek zabawy zrobią z sali reduto- 
wej coś czego naprawdę dotąd „oko nie wi- 
działo”, Prywatny nasz wywiad na podstawie 
szeregu informacyj u rozmaitych „sfer“ płci 
pięknej stwierdził, że przygotowują się Tze- 
czy wprosł fantastyczne. Jedna przez drugą 
urocze brunetki, blondynki, szałtynki, siwo 
(peruka) | złoto-włose wymyślają, kombinują, 
przygotowują toalety takie, że biednej płci 
brzydkiej przyjdzie poprostu z nadmiaru wra- 
żeń zgubić oczy, rozbiegające się na wszyst- 
kie strony. 

Mając takie wiadomości komitet balowy — 
rzecz prosta — poczymił wszystkie przygoto- 
wania, ażeby dać temu widowisku godne 
ramy, no i zorganizować wszelakie możliwe 
alrakcje. Różnokolorowe oświetlenie — to nic, 
pięć królowych piękności — to jeszcze nic 
(jeżeli można się tak bluźnierczo wyrazić), 
pochody masek, niebywałe figury taneczne, 
powszechna sarabanda z  wymieszaniem 
płci do ostatnich gramic możliwości, panie w 
kosljumach męskich, panowie w kostjumach 
damskich, porywający wir ogólny — to 
wszystko jeszcze nie. Pozałem bedzie jeszcze 
caś, czego zdradzić narazie nie można, a co 
każdy uczestnik į uczestniczka zabawy znaj- 
dzie osobno: A to tajemnica, która odsłoni się 
dopiero po Reducie. 


KNROŃNSFEA. 


Kisków, 1 lutego. 
Udaremnierie zamachu 
na porte cełówmą. 
Z Warszawy telefonują nam: Ubiegłej no- 


tak zwaną „czerwoną pomce”' Zdaje się, że 
pauł on ofiarą porachurków partyjnych ko» 
munisiów, wśród których ostatnio uważamy 
był za niepewnego. 


—0—— 


poleona w Warszawie 5 kasiarzy, na których 
pada podejrzenie, że przygotowywali ' zamach 
na pocztę główną. 


Dalsze poszukiwania zaskarbami 
w Wiśle. 


Z Warszawy telefonują nam: 

W dniu dzisiejszym prowadzone będą na 
szeroką skalę na dnie Wisły przez nurków 
poszukrwania skarbów, skradzionych w posel- 
stwie brazylijskiem. Jak donosiliśmy przed 
kilku dniami, przypadkowo niektóre z tych 
rzeczy wykryte zostały przez piaskarza war- 
szawskiego Większa część jednak drogocen- 
nych przedmiotów zdaje się silnym prądem 
wody pod lodem, została porwana. Prace nyt- 
ków obserwują od wczoraj tysiączne tłumy lu 
dzi. Na miejscu zjawili się także na wrótką 
chwilę reprezentanci władz. 


Aresztowanie wysłannika 
Pieczkajtisa w Kownie. 


Z Kowna donoszą: Aresztowano tu sekreta- 
rza kongresu ryskiego emigrantów litewskich, 
niejakiego Pilota, który po ukończeniu kongre- 
su pracował w dalszym ciągu na korzyść 


(emigrantów litewskich w grupie Pleczkajłisa. 


Według urzędowych damych kowieńskich Pilot 
wydelegowamy był do Kowna, gdzie reprezen- 
tował grupę Pleczkajłisa i prowadzić miar dzia 
łalność antypaństwową. Aresztowany jest oby 
watelem łotewskim, Lotyszem z pochodzenia, 
studentem uniwersytetu ryskiego. 

Jednocześnie „Rytas“ podaje, że w Kownie 
aresztowano redaktora tygodnika chrześcijań- 
sko-demokratycznego „Ukininku”, za artykuł 
omawiający decyzję Rady Ligi Narodów, w 
sprawie sporu polsko-litewskiego, 


Pociąg prezydenta !trlandji uległ 
katastrofie. 


Z Montreal donoszą: Pociąg specjalny, wio- 
zący ptezydenta Irlandji GCosgrave ze Stanów 
Zjednoczonych do Kanady, uległ wykolejenin. 
Kilka osób zostało zabitych, wśród nich ma- 
szynista i palacz. Kilkanaście osób zostało 
ciężko rannych. 

Prezydent Irlandji Cosgrave zarówno jak je- 
go otoczenie ocaleli. 


==" 


W HOŁDZIE PROF. BRUECKNEROWI. Zwiazek 
ewangelików Polaków w Krakowie, rozważając na 
walnem swojem zgromadzeniu dnia 29 z. m. nie- 
spożułe zasługi prof. dra Aleksandra Brucknera 
w Bewlinie, położone dla wykazania polskiemu na- 
rodowi roli dziejowej reformacji w rozwoju kul 
tury polskiej, uchwalił przesłać jubilatowi depe- 
szę z wyrazami hołdu, czci i życzemiami długich 
jeszcze lat pracy ku chwale Ojazyzny. 

ZMIANY W GARNIZONIE KRAKOWSKIM, 
Dotychczasowy dowódca 20 pp. w Krakowie, pulk. 
Kruk-Szuster. został przeniesiony do SŚkiermiewie 
na stanowisko inspektora remontu. Komendant 
8 p. ułanów, pułk. Bzowski, przeniesiony zostal 
na krasy, gdzie obejmie stanowisko dowódcy 
jednego z tamtejszych pułków ułanów. Major dr. 
Honoch, komendant  baomu 5 


sanitarnego Nr. 5 
w Krakowie. młanowanv został nodnulkowmikiem. 
WYSZKOLENIE BADACZY MIĘSA I TRYCHI- 
NOSKOPISTÓW. Dnia 31 grudnia 1927 r. ukoń- 
ozomy został I. kurs pięciotvgodniowy dla badaczy 
mięsa, urządzony, za zezwoleniem ministerstwa 
rolnictwa i województwa krakowskiego, w rzeźni 
miejskiej w Krakowie. Na kursie tym otrzymało 
wyszkolenie i złożyło egzamin 11-lu badaczy mię: 
sa i 8-miu trychinoskopistów Komisji egzamima- 
cymej przewodniczył naczelnik wojewódzkiego 
oddziału weterymaryjnego, radca dr. Lang, w obec- 
ności dymekłora departamentu  weterynaryjmego 
ministerstwa rolnictwa, dr. Fischoedera. II kurs 
wyszkolenia badaczy mięsa rozpocznie sie w koń- 
cu lutego b. r. w rzeźni mieskiej w Krakowie. 
NA PLACACH TARGOWYCH w dniu Bl z. m. 
w Krakowie notowano następujące ceny: 1 litr 
mleka niezbieranego 40—45 gr., zbieranego 30— 
35 gr., śmietanki słodwiej G0J70 gr, śmietany 
kwaśnej 1.80—2,40 zl, 1 kg. masła desermwego 
6.40—6.80 zł, zwyczajnska 5—540 zl., sera kro- 
wiegó 1.20—1.30 zl. jedno jajo 2—24 gr.. Drób: 
kura 5—8 zł, kaczka 6—8 zł. meś 12—16 zł, 
indyk 15—24 zl. para kwiczołów 50—70 gr.. zając 
w skórze 7—8 zł., bez skóry 4—5 zi. 1 kg. sarni- 
ny na części 2.70—4.50 zi. Jarzyny: 10 kg ziem- 
niaków 9—10 zł, 1 kg. ziemniaków 14—1i5 ar. 
buraków 20—25 gr. marchwi 25—30 gr. cebuli 
55—60 gr. ozosmku 150—160 zl, pieoruszki 35— 
45 gr.. kalafjor 2—3 zł., 1 kg. szpinaku 2—2.40 zl. 
selerów 44)-—56 ar. wloszozyzny 35—40 zl., chma- 


nowa przez Węgry, przez Rjekę, albo Trjest.| Bodranyi Nagy, Aleksander Szabolesy, po=/cy patrole policyjne aresztowały przy pl. Na- | nu 1.50—1.80 zl. 
2, 
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NOWA REFORMA 


NAGŁY ZGON W POCIĄGU. Ubieziej nocy na emerytowanego podpulkownika W. P. Ś..p. Ko- 
Jankiewiaz, po spożyciu siekanego muęsa w jednym |Jak podaje agencja TASS, w Irkucku odkryto ar- 


krazowskim dworcu w jedn ym z wagonów pocią- 
gu nospiesznego, zdążającego do Warszawy, zmarł 
nagle na udar serca, w powrotnej drodze ze Lwo- 
wa Julja Zemenek, lat 65 licząca, hagle zasłabła. 
em. rewizor kas kolejowych. Wobec tego wvpiul. 
ku, o:lejście pociągu nastąpiło z pawnem opóźnie- 
niem, advż wagon, w którym zmar) ś. p. Dobru- 
chl, musiano odczepić. 

Dziś rano  zawezwano  rówmież  Pogoto- 
wie ralunkowe na ul. Rakowicką 45, gdzie wdo- 
da Julja Zememsk, lat 65 licząca, nagle zaslabla. 
Dyżurujący lekarz stwierdził zgon, Zwłoki pozo- 
stawsona na miejscu. 

WŁAMANIE. Wczoraj między godz. 7 a 10 wla- 
mał się nizujęty dotychczas sprawca do bimra 
Związku Legjonistów przy ul. Fłowjańskiej 55. 
Włamvwacz, splądrowawszy wszystkie biurka i nie 
znalazlszy peoniędzy, zabrał tylko jednę ksiażkę 
do czytania Tensam sprawca zakradł się do Ban- 
ku Piotra Skargi (ul. Sienna 5). gdzie zabrał 
z biurka kwotę 82 zł, a spłoszony, pozostawił 
tam skradzioną w Zwiazku Lecionistów książkę. 

KRADZIEŻE. Z balkonu M. Razowskiej przy ul. 
Dietla 27, skradziono wie poduszki. Na szkodę 
E. Januszewskiego, fukajonarjusza P. K., P., nie- 
znanv sprawca skradli z komórki 9 kur wartości 
"90 zł. Izaak Susskind doniósł policji, że z zam- 
kmiętego mieszkania przy ul. Brzozowej 11, skra- 
dziono mu, po otwarciu drzwi wytrychem, garde- 
robe, wawtości około 1.500 zł. 
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TRADYCYJNY WIECZÓR KOTYLIONOWY 
Tow. Wzajemnej Pomocy niższych funkcjonanu- 
szów gminy m. Krakowa urządza w sobotę dnia 
4 b. m. w spaniale urząłzonej sali przy ul Juliusza 
Lea 7, tradycymy wieczór kotyljonowy 2 rozmai- 
temi niespodziankami. Początek o godz. 9 wiecz. 


Z kraju i ze świata. 


IMIENINY PREZYDENTA RZPLTEJ, Ignacego 
Mościckiego, przypadają w dniu dzisiejszym. Z tej 
okazi- w szeregu miast odprawiono dziś uroczyste 
nabnzeństwa na intencję p. Prezydenta. 

PROF. BIRZYSZKA U MIN. ZALESKIEGO. 
Z Warszawy donoszą: Wczoraj w południe mini- 
ster spraw zagranicznych Zalesłi pnzyjął prof. Bir- 
żyszkę, przybyłego przed kilku dniami z Kowna, 
działacza Wiewskiego. 

(NOWY POSEŁ JAPOŃSKI W WARSZAWIE, 
mimister.H. Matsushima, przybył wczoraj do War- 
szawy, 

SZERSZE KOMPETENCJE DLA DYREKCYJ 
POCZTOWYCH. Według  infonmacyj lwowskiej 
„(iazely Poramnej*, w resorcie poczt i telegrafów 
zostaly zadecydowame bardzo korzystne zmiany 
w sposobie urzędowania. Na konferench w War- 
szawie w dniach 26, 27 i 28 ub. m. u ministra 
poczt i telegralów Miedzińskiego zadecydowano 
deczntralizację władzy przez wyposażenie dyrek- 
eya pocztowych. w szersze kom.pelencje. Dyrekcje 
będą mogły obecnie załatwiać we wlasnym zakre- 
sie działamia szereg spraw, z któremi dotychczas 
n.leżało odnosić się do ministerstwa, co wpłynie 
niewątpliwie na szybszy i sprawmiejszy tok urzę- 
dowania. Odnośne rozponządzenie zostało nieba- 
wem olicialnie ogloszone. 

NADUŻYCIA "W WARSZAWSKIEJ DYREKCJI 
CEŁ. Z Warszawy domoszą: Przewodniczący ko- 
misji nadzwyczajnej do walki z nadużyciami za- 
wiesił wczoraj w pelnizmiu służby kierownika 
urzędu celnego w Wimcencie. pow. kolneński, woj. 
bialostockte, Konstamtego Stępkowskiego, w awią- 
zku ze śledztwem przeciwko niektórym unzędni- 
kom warszawskiej dyrekcji cel. Zawieszenie 
p. Słępkowskiego w urzędowamiu i śledziwo prze- 
ójmko niektórym urzędnikom stoi — jak sły- 
chać — w związkm ze sprawą przemytnicza. 

WYROKI PRASOWE PRZED SĄDEM APELA- 
GYJNYM. sąd apelacyjny warszawski wydał wozo- 
raj wyrok łączny w ezlerech sprawach prasowych 
red. Wojciecha  Stpiczyńskiego, skazanego już 
pizez sąd II instancji. Na mocy wwroku lącznego, 
p. Ślpiczyński zostal skazany na lączną karę 
7 miesięcy i 3 tygodnie więzienia. Jest to wpraw- 
dzie przy zliczeniu poszczególnych kar, pewna 
re lnkcja, mimo to jednak całość stanowi prawdo- 
podobnie jedną z najwyższych kar, jakie wymie- 
rzome zostaly w sprawach prasowych w latach 
ostalmich. 

REKORD BALOWY WARSZAWY. W nocy 
z dmia 1 na 2 lutego Warszawa ustanowi w swoim 
rodzaju rekord. Zapowiedzianych jest mianowicie 
tak zwamych I klasy balów aż 16. Wogóle zgło- 
szanvch jest pomad 30 halów. 

ŚMIERTELNE ZATRUCIE MIĘSEM PODPUŁ- 
KOWNIKA. Wielkie wrażenie wywołała w Puze- 
myvślu śmierć Ś. p. Józefa Kolamknew'*eza, świeżo 


BŁ p. 


Mr. KAROL JAHR 


właściciel aptek} 


zmarł dnia 31 stycznia w 67 roku życia, 
Wyprowadzenie drogich zwłok 4 domu 


przedpogrzebowego na cmentarzu izrae- 
liekim. ua micjsee wiecznego spoczyn- 
ku nastąpi dnia 2 lutego o godzinie 12 
w południe. Na ten smntny ohrzęu za- 
prasza Kolegów. Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych w glębokim żalu pogrążona 
Rodzina. 


Osobnych zawiadoniień nie rozsyła się. 


Upraszu się uprzejmie wizyt kondolen- 
cyinych nie składać 


t 


ni. P. 


Mr. KAROL JANR 


włlaşcicle] apteki 
zmarł dnia 31 stycznia w 67 rokn życia. 
z domn przed. 
izcaelic- 
spoczyn- 
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Wyprowadzenie zwłok 
pogrzebowego na ementarzn 
kim, na tniejsce wiecznego 
ku nastąpi dnia 2 lutego o godz. 
w. połndnie. 

Na ten smutny obrzęd zaprasza Kole 
gów, Krewnych. Przyjaciół i Znajo- 
57 mych w żalu pogrążone 


Gremium Aptekarzy Małop. Zaehodn. 


poczuł się niedobrze, 
wojskowego, zakończył 
przytomności. 


życie. 


Z smli sadowež. 


Yw D. ©. KA. 


Na wczorajszej rozprawie trybunał powzią 
uchwałę, odmawiającą wnioskom podpik. Bo- 
bownika oraz obrońców na wyłączenie rzeczo- 
znawcy kpł. Fabiana i por. Siwka, albowiem 
powołani zostali jeszcze w śledztwie do wyda- 
nia orzeczenia, a przed rozprawą nie wpłynął 
do sądu wniosek o ich wyłączenie. Ponadto są 
oni rzeczoznawcama działu rachunkowego, na 
którym się znają, a dochodzenia, wdrożone 
swego czasu przeciw kpt. Fabianowi zostały 
przez prokuratora umorzone. 

Wreszcie sąd odmówił wnioskowi pułk. Bo- 
bownika, co do nieuzasadnienia oskarżenia 
pod względem formalnym, gdyż podczas pierw- 
szej rozprawy pułk. Bobownik podniósł, że akt 
oskarżenia odnośnie do niego i kapitana Szu- 
bargi, powinien być podpisany przez ministra 
spraw wojskowych, względnie szefa admı- 
nistracji. 

Następnie przewodniczący rozprawy pułk 
Kostecki przystąpił do ściągnięcia gencraljów 
od wszystkich oskarżonych, poczem odroczył 
rozprawę do dzisiaj. 

(s). Dzisiejsza rozprawa w okr. sądzie wol- 
skowym w Krakowie przeciwko kap, Remero- 
wi i 7 oficerom garnizonu krakowskiego, o- 
skarżonym w związku z nadużyciami, popeł: 
nionemi przez kap. Remera — rozpoczęła się 
z pół godzinnem opóźnieniem, spowodowanem 
chorobą osk. kap. Remera. Kap. Remer bo- 
wiem w areszcie śledczym zapadł na chro- 
niczną chorobę piersiową wskutek strzalu re- 
wolwerowego — skierowanego w piersi. Kap. 
Remera przywożą sanitarką wojskową ze 
szpitala do sądu, gdzie na sali rozpraw zaj- 
muje miejsce na wielkim fotelu szpitalnym. 


nitarjusze. 

O godz. 9 i pół wszedł na salę rozpraw 
Trybunał pod przewadniełwem płk. Kostec- 
kiego oraz prok. mjr. Żebracki, Równocześnie 
weszli na salę oskarżeni. Po załatwieniu 
wstępnych formalności przewydniczący 
zarządził odczyłanie 


AKTU OSKARŻENIA. 
Kipt. Remer i por. Lejczak oskarżeni są o 


O MISTYFIKOWANIE CELÓW POZYCZKI. 
(Telefnnem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 1 lutego. W dniu wczorajszym 
miała się odbyć w Warszawie rozprawa inte- 
Tesująca zwłaszcza sfery towarzyskie, prze- 
ciw hr. Jakóbowi Władysławowi Dzieduszyc- 
kiemu, właścicielowi Jerzypola w Małopolsce 
Wschodniej, człomkowi rady nadzorczej Pol- 
skiej Dyrekcji Ubezpieczeń, oraz przeciwko 
dyrektorowi tejże dyrekcji p. Romnaidowi 
Jurkiewiczowi. Oskarżeni podpisali na rzecz 
hr. Potockiego, znajdującego się w trnudnem 
położeniu materjalnem. protokół w tym sem- 
sie, że może on otrzymać pożyczkę w Polskiej 
Dyrekcji Ubezpieczeń na cele inwestycyjne. 
Hr. Potocki zwrócił się do Polskiej Dyrekcji 
Ubezp. z prośbą o pożyczkę na budowę ratu- 
sza w Buczaczu, uruchomienie cegielni paro- 
wej i fabryki dachówek, a jak się polem aka- 
zalo, pożyczka nżyta została na cele osobi- 
sto-spekulacyjne. 

Rozprawa nie doszła wczoraj do skutku wo- 
bec choroby oskarżonego Jurkiewicza. 


SPRAWA DR KANŃSKIEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 1 lutego. W dniu wczorajszym 
warszawski sąd okręgowy rozpatrywał prośbę 
aresztowanego we Lwowie dyrekłora Banku 
Rolnego we Lwowie dra Jama Kańskiege o 
zwolnienie go za kaucją z aresztu. Sąd po- 
słanowił zwolnić aresztowanego, lecz pod wa- 
runkiem zabezpieczenia hipotecznego w wy- 
sokości 150.000 zł. Zabezpieczenie hipotecz- 
ne miałoby się mieścić na nieruchomości 
Krynica—Żdrój i domu w Tarnowie, stano- 
wiących własność Kańskiego. Należy tu do- 
dać, że sprawa dyr. Kańskiego, pochodząca 
|zasadniczo ze Lwowa, znalazła się w sądzie 
warszawskim, a nie lwowskim — z tego po- 
wodu, że w myśl dawnej procedury austrjac- 
kiej kwestja środka zapobiegawczego rozwa- 
żana jesł przez ten sąd, w obrębie którego 
|znajduje się komisja nadzwyczajna do walki 
z nadużyciami. 


OSTATECZNE ZAŁATWIENIE SPRAWY 
NADUŻYĆ W MARYNARCE. 
(Tell ionem "nl korespondenta ) 


Warszawa, 1 lutego. W dniu wczorajszym 
sąd najwyższy rozpatrywał ponownie głośną 
sprawę nadnżyć w marynarce wojskowej, a 
mianowicie sprawę komandora Bartosiewicz- 
Stachowicza, Po przeprowadzeniu sprawy sąd 
najwyższy wydał wyrok, na mocy którego 
odrzucił skargę Bartosiewicza, innym zaś o- 
skarżonym karę zmniejszył. Jest to już osta- 
lsczne załatwienie tej głośnej w swoim czasie 
sprawy. 


MAS? 


Przy chorym asystuje lekarz wojskowy i sa- 


Irzeci Gzień procesu © nadużycia 


oo- 


z lokali śniadankowych, wszedł do fryziern, gdzie | chiwum ekspedycji słynnego podróżnika, Berymga. 
Przewieziony do szpitala | Znalezione pisma pochodzą z roku 1736 i są zwią 
me odzyskamwszy | zane z drugą ekspedycją Berymga, Rozpoczęto już 


dokłalny przegląd i badanie archiwum. 


raków. 


lo, że na więcej zawodów przy rozmaitych 
okolicznościach słnżbowych sprzeniewierzyli 
kwoty dochodzące 20.000, a nadto kpt. Remer 
o zaciąganie rozmaitych pożyczek pod pretek- 
stem, że są przeznaczone dla żony gen. Ku» 
Mińskiego. 

Mjr. Pileski oskarżony jest o występek nie- 
dozoru w sprawach służbowych podwładnego 


mu personalu (występek z $ 147 u. k. w. | 


Por. Szwendner oskarżony jest o zbrodnię 
sprzeniewierzenia i nadużycia włady nurzędo- 
wej. 

Płk. Kawiński, b. szef sztabu D. O. K. 5 
oskarżony jest o występek niedezorn i wystę- 
pek nadnżycia władzy służbowej. 

Płk. Dębski oskarżony jest o przestępstwa 
z $ 101 m. k. Z- S. 120 i 147 u. k. w, 

Płk. Bobownik i kpt. Szubarga oskarżeni są 
o występek z § 147 u. k. w. (nicdozór slużbo- 
wy). 


CO ZARZUCA AKT OSKARŻENIA 
KPT. REMEROWI? 


Giównemn oskarżonemu kpt. Remerowi za 
rzuca akt oskarzenia w 22 nstępach, z których 
każdy podzielony jest na szereg punktów na- 
stępujące czyny: 1) pobieranie na!eżytości za 
nieprawnie wystawicne dokumenty podróży, 
2) pobieranie nieprawne paży i poborów na- 
leżnych innym oficerom, które to gaże następ- 
nie sobie przywłaszczał, 3) zaciąganie piżyczek 
dla siebie pod mazwiskiem jen. Kulińskiej, 4) 
defrandację znaczniejszej kwoty z pieniędzy 
przeznaczonych na urządzenie słnżbowego 
mieszkania jen. Kulińskiego, wreszcie sprze- 
niewierzenie dodatku reprezenłacyjnego i do“ 
datkuza order „Virtuti Militari“ jen. Kuliń- 
skiego. 

Sprawa nadużyć w D. O. K. 5 sięga głośne- 
go w marcu 1926 zamachu samchójczego kpt. 
Remera adiutanta ówczesnego dowódcy O. K. 
jen. Kulińskiego. Kpt. Remer po wyjściu na 
jaw oszukańczych machinacvj postrzelił się 
z rewolweru w piersi bezpośrednio przed are- 
sztowaniem, Jak wiadomo za pożyczone pie- 
niądze kpt. Remer kupił sobie auto i prowa- 
dził wogóle życie nad stan, 


ZA PODPALENIE STODOŁY Z ŻOŁNIERZAMI 


Z Poznamia domoszą: Wczoraj zakończył się 
w Śremie proces przeciwko  Klupczyńskim 
o podpalenie stodoły, w której sześciu nocu- 
jących tam żołnierzy poniosło śmierć, a wielu 
odniosło cieżkie poparzenia. Sad skazał Pa- 
wła Klupczvńskiego (ojca) na dożywalnie wię- 
zienie i trwałą utratę praw obywatelskich, 
a Michała Kłupezyńskiego (syna) na 14 lat 
ciężkiego więzienia i utratę praw obywatel- 
skich na 10 lat. Skazanemu zaliczono areszt 
śledczy. 


SPY p 


Z LWOWSKIEGO PROCESU O ZAMORDO- 
WANIE Ś. P. KURATORA SOBIŃSKIEGO. 


Na wczorajszej rozprawie skladała zeznamia sio- 
stra dwóch głównych oskarżonych. Olga Werbicka, 
19-letnia uczeniea seminarjum. Akt oskarżenia za- 
rzuca jej zbrodnię szpiegostwa. Dowody jej winy 
znaleziono w archiwum szpiegowskiem Włodzimie- 
ry Pipczyńskiej w Krakowie w formie listu, pisa- 
nego alramentem sympatycznym do herszła bandy 
szpiegowskiej, zbiegłego Semena  Wołoszczaka. 
„Czynię tak, jak mmie informowaleś" — brzmi 
list. — „Nawiązuję kontakty we wszystkich miej- 
scowościach. Mam już ludzi w Stryjn, Słanisławo= 
wie, Tarnopolu, Kołomyi i Zółkwi. Wkrótce będzie 
trzech studentów z Brzeżan, Brodów i Czortkowa. 
Co do P. K. U. w Kałuszu, sprawa sto: dobrze”, 

W aktach Włodzinuery Pipozyńskiej przy nazwi 
sku oskarżonej znajduje się jej pseudonim „Mary“. 
Owa Marv pojawia się — jak wvnika z eksper- 
tvzy krakowskiego oddziału TI. sztabu generalne- 
go — często w tajnej korespondencji szpierowskiej 
i wspominana była w toku procesu krakowskiego, 
jako pseudonim agentki łacznikowej centrali we 
wschodmiej Małopolsce. Do znajomości ze zbiegłym 
Wołoszczakiem i Pipczvńską, Werbicka przyznaje 
się, zaprzecza jednak, by znajomość ta miała cele 
zbrodnicze. List inkryminowany pisał Wołoszczak, 
ona jedvnie dolączyła pozdrowienie dla Pipczyń- 
skiej. Na pvłanie, dlaczego oskarżony Darmo 
chwal przesłał na jej ręce materjal szpiegowski, 
rusza ramion ni i milczy. > 

Następnie zeznawał oskarżony Juljan Hołowiński, 
38-letni urzędnik „Proświty”, b. brygadjer ukraiń- 
skiej armii i wedle imformacyj policji politycznej, 
jeden z najwybitniejszych działaczy U. O. W. W 
przeciwieństwie do swvch poprzedników zeznaje 
głosem pewnym i śmiałym Do winy się nie po- 
czuwa i nie wie. skąd Się wzięła jego fotogralja w 
krakowskiem arehiwum szpiegowskiem. 

Jako ostatni zeznawał Anłoni Stełaniszyn. ab- 
solwent seminanjum i redaktor ukraińskiego pisma 
sportowego. Połicja politvezna uważa go za bar: 
dzo ruchliwego, sprvtneco i ostrożnego członka 
U. O. W. Kilkakrotnie aresztowany pod zarzutem 
aktów teroru i napadów na kasy państwowe, jest 
mistrzem w aranżowanin zamachów.  Sledztwo 
wykazało jego komtakt ścisły z Atamańczukiem 
i Werbliozki. Znaleziony przy  Mamańczuku 
w chiwih ujęcia go w Karpatach rewolwer. dostar- 
czony zostal] przez Słefaniszyna Oskarżony 
przecza, jakoby należał do U. O. W. i wudanił się 
szpiegostwem, 
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TEATRY-KINA 
KONCERTY 


Dnia 1 lutego 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś, we środe, po raz 8-my „Zielony frak“ 
z dyr. Nowakowskim w roli głównej, utro 
wieczorem „Kiedy wrócisz?“, po południu 
„Belleem polskie“. Próby z „Damy Kameljo- 
wej“, pod kierunkiem dyr. Nowakowskiego, 
są w pelnym toku. Rolę tytulową wykona 
p. Starska. Rozpoczęły się też próby z nowo- 
ści Władysława Fodora „Dr. Jwija Szabo“. 

Z TEATRU „NOWOŚCI'. Jutro we czwar« 
tek, po południu o godz. 3.30 „Królowa Przed- 
mieściać K. Krumlowskiego po cenach zniżo- 
nych, wieczorem o godz. 7.30 rekordowe „Bia- 
łe fartuszki” tegoż autora, następnych dni co- 
dziennie „Białe famtuszki'. W niedzielę 5-ga 
b. m. o godz. 3.30, po cenach zniżonych 
„Królowa Przedmieścia”, wieczorem „Białe 
Famtusziki*. W przygotowaniu „Robert i Ber- 
trand“. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO 
W KRAKOWIE odegra we czwamiek dna 
2 b. m. o godz. 3.30 po poł. „Krowoderskie 
Zuchy“ Turskiego, zaś wieczorem o godz 
7.30 „Maciek królem“ p. Zarvolskiego. Sala 
| dobrze ogrzama. e 


REPERTUARY: 
_ TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 

Środa: „Zielony frak“. ” 

Czwantek: Po poł. „Betleęm polskie" (ceny 
popołudniowe), wieczorem „Kiedy, wrócisz?" 
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". 

Środa: „Białe famtuszki", 

Czwantek: Po poł. „Królowa Przedmieścia” 
(po cenach zniżonych), wieczór „Białe far- 
tuszki“‘, 

Piątek: „Białe fartuszki". 

Sobota: „Królowa Przedmieścia“. 

Niedziela: Po poł. „Królowa Przedmieścia, 
wieczorem „Białe famituszki". 


JASEŁKA W TEATRZE „BAGATELA”. 
Nie pożałuje ani czasu, ani pieniędzy, kto 
przyjdzie w dniu 2 lutego o gedz. 11 pnzed 
południem do teatru „Bagatela“ na pnzepięk- 
me Jasełka, grane przez wychowanków Za- 
kładu Lubomirskiego. Malownicze stroje, 
hucznie oklaskiwane tańce, nastrojowe scemy 
Heroda, melodyjne śpiewy kolendowe, niewy: 
muszona brawura młodych aktorów zachwy- 
cały wszystkich, co tłumnie dotychczas przez 
jedenaście razy przychodzili na te Jasełkał 
Kto chce się mile zabawić, a przytem ulżyć 
w biedzie opuszczonym chłopcom, niech rv- 
chło zakupuje bilet na Jasełka, który możma 
nabyć albo w kasie teatru „Bagatela“, alba 
w Zakładzie Lubomirskiego (Rakowicka 27) 
w cenie od I do 3 złotych. 

KONCERT KRAKOWSKIEGO „ECHA“ od- 
będzie się dnia 2 lutego w Starym Teatrze, 
W programie koncertu znańdują się utwory 
Walewskiego, Rizzi'ego. Lipskiego 1 Garbu- 
sińskiego, poświęcone: „Echu“, Prócz kompo- 
zycyj chóralnych polskich, zostaną odśpiewa= 
me w oryginale pieśni autorów obcych: Liho- 
weckiego: „Bacowskie pieśni“ i Castagnoli: 
„L'aurora* (Jutrzenka). Pozostałe bilety do 
nabycia w kasie Starego Teatru. 

JAŚ I MAŁGOSIA, baśń fantastyczna, da- 
na będzie dla dzieci i młodzieży we czwartek, 
2 bm. o godz. 4 i pół popoł. w Starym Teatrze, 
Pozostałe bilety w cenie od zł. 1—4 są do na- 
bycia w kasie Starego Teatru o dgodz. 9—1 
i od 3 popoł. 

STEFAN ASKENASE, jeden ze świetnych 
pianistów doby współczesnej. którego każdo- 
razowe pojawienie się na estradzie zagranicą. 
jest entuzjastycznie witane przez prasę i pu- 
bliczność, wysląpi w Krakowie tylko jeden 
raz, a to w piątek, 3 bm. w Starym Teatrze. 


Co grają dzisiaj w kinach. 

Bagatela: „Braterstwo krwi". 

Corso: „Cyrk Dellego“ Harry Peel). 

Nowości: „Braterstwo krwi”. 

Promień: „7 córek Pani Gjurkowicz”. 

Sztuka: .,.Czarna Venus" (Józefina Backer). 

Uciecha: „Ziemia obiecana” podł. St. Revmon- 
la (Smosarska, Solski i Stępawski). 

Wanda: „Ziemia obiecana” podl. St. Reymonta 
(Smosarska, Solski i Ślępowski). 

Warszawa: „Kobieta bez nazwiska”, 


Z Radjo. 


program stacy; radi0ionicznych: 


na czwartek, dnia 2 lutego 1938 r. 


Kraków (566). Godz. 10.15—11.45: Transm. nabożeń- 
stwa z katedry poznańskiej, godz. 1: Transm. sygna 
iu czasu, hęjnalu z wieży Marjackiej, kom. lotn.-me- 
tenr., godz, 12,40—14: Transm. z Filhnrmouji Warszaw 
skiej, godz. 15—15.1: Transm. kom. PAT, godz. 15.1— 
12W: Transm. z Filhmawm. Warsz, godz. 17.30-17.40: 
Rezmaitości, godz. 17.40—18.05: Odezyt p. t. „O przy- 
czynach powstawania chorób nerwowych — wygł. dr 
J. Piltz. prof, U. J., godz. 18.10—18,35: Odezyt p. t.: 
„Sturożytni słudzy Bachusa" — wygl. dr T. Sinko, 
prof. U. J., godz. 18.55—19.10: [ransm. kom. PAT, 
godz. 19.10—19.35: Pogauanka dla pań: 
Samozwaniec: „Kilka słów o żonach *, godz. 14.35—3t; 
Dyr. J. Stanisławski: „VIII ma lekcja angielskiego“, 
godz. %—%20,%: Transm. hcjnałn z wieży Marjackicj, 
kowunikaty, godz. 24.30. Trunam. z Warezuwy, godz. 
2 3u—23.34: Transm. muzyki tanecznej. 

Katowice (4%). Godz. 10.15—11.45: Transm, nahożeń 
stwa z katedry poznuńskiej, godz. 13—12.10: Sygnał, 
ozasu i kom. lotn.-neteor., oraz hejnał z wieży Mar“ 
jecklej, godz. 12.10—14: Transm. koncertu z Filharm. 
Warsz., godz. 14—14.20: Odezyt religiiny p. t.: „Zun- 
czenie uroczystości Matki Boskiej Gromnicznej“ — 
wygl. ks. dr Rosiński, godz, 14.%-—14,4D: Odczyt roln. 
z Warszawy, godz. 14.4 —l15.13: Muzyka płyt gram., 
goda. 15.15—17.%W0: Transm. koncertu symf. z Filharm, 
Warsz., godz. 17.90—17.40: Rozmaitości, godz. 18.55— 
19.10: Kom.. godz. 19.10—19,35, Transm. z Krakowa, 
godz. 19.35—20: Odczyt p. t. „Naukowa organizacja 
pracy. Normalizacja" — wygl inż. Roman Rieger, 
prof. Akad. Górn., dyr. polskich kopalń skarhowych, 
odz. 20,30%: Koncert z Warszawy, godz. 22—%0.30: 
ygnal czasu | kom. PAT i polic, godz, %.30—24.30: 
Trnnemiaja muzyki tanecznej. 

Warszawą (1111), Godz. 10.15—11.45: Transmisja na- 
hożeństwa z katedry pozn., módz. 12: Sygnał ozneu, 
kom. lotn.-mete-r.. eraz hejnał z wieży Marjackiej 
w Krakowie, godz. 12.10: Transm. z Filharm. Warsz. 
Wykonawcy: Ork. filharm. pod dyr. J. Ozimińskiegu, 
H. Cywińska (fort.), H. Wertheim (śpiew) i prof. 
L. Uretein (akomnp.), godz. 14—1430: Odeomyt p. t.: 
„Jakie owoce hodować“ (dział „Rolnietwo*) — wygl. 
prof. J. Rostafiński, godz, 14.20—14.40: Odczyt p. t. 
„Wskazówki o chowie i żywieniu owiec" (dział „Rol- 
nictwo“) — wygł. inż, Stefan Greulier, godz. 14.40— 
15: Odczyt p. t. „Choroby zaraźliwe drobiu“ (dział 
„Rolniotwo*) — wygl dr Józeł Herman, godz. 15— 
15.15: Kom. meteor., godz. 15.15: Transm. z Filharm. 
Warsz. Popularny koncert symf. Wykonawcy: Orkie- 
stra filbarm. pod dyr. Kaz. Wiłkomirskiego. H. Za- 
rzycka (skrzypce), M. Salecki (śpiew), godz. 17.%0— |; 
17.44: Rozmaitości, godz. 18.55—19.10: Kom. PAT. godz. 
13.10-19.35: Transm. z Krakowa, godz, 19.35—20: Lekcja 
języka angielskiego p. Memmi Gardiner, godz. 20.50: 

ncert wieczorny w wyk. orkiestry dętej pod dyr. 
Al. Bielskiego, pode. 22—032.5: Sygnał czasu | kom. 
lotn.-moteor.. godz. 22.05—02.20: Kom. PAT, godz. 
21.20-20.90: Transm. muzyki tanecznej, godz. 2%3.30— 
23.45: Kom. PAT. 

Poznań (344.8). Godz. 10.15—11.45: Tramam. nabożeń- 
stwa z katedry poznańskiej. godz. 12.30—14: Koncert 
południowy, godz. 14: Notowania giełdy pieniężnej i 


NOWA- REFORMA 


RUBINSTEIN W PARYŻU. Dnia 28 stycznia 
odbył się w Paryżu w sali Gaveau koncent 
Artura Rubinsteina. Program wypełniły utwo- 
ry Chopina. 


Książka o ludzkości. 


Na półkach księgarskich pokazały się dwa 
grube tomy ostatniego dzieła GQlemence'a p. t.: 
„Au Soir De La Pensée (Podwieczór myśli). 


Książka ta licząca blisko 1000 strón quarto 
p. Magdalena | Jest tytamicznym wprost dziełem, jeżeli zważy= 
my wiek jego autora, który przekroczył 80-lkę. 
a godnym żywej uwagi, jeżeli pomyślimy, źe 
niema dziedziny, życia społecznego nauk lub 
sztuk, klórejby Clemenceau w tem dziele nie 
dotknął. Jestto jakgdyby inwentarz zrobiony 
z lotu płaka, synteza współczesnej 
Nie można się oprzeć podziwawi nad tą szalo- 
ną wprost erudycją. Od Wed i Płalona, aż do 
Archeniusa i Grocego wszystko ten nieznużo- 
ny pracownik przeczytał, wszystko przemy- 
ślał, wszystko przetrawił swą własną orygi- 
nalną myślą, Naturalnie 
oryginalniejszą jest ona tam, gdzie mówi o rze 
czach jemu najbliższych życiem i zawodem: 
O prawie, o cywilizacji, o demokraeji, o pobi- 
tyce i t. p. Jest on przekonany naprzykład, że 
nasza cywilizacja rozwija się mie jednym cią- lnych, rokowania o zawarcie konwencji pol- 
giem ewolucyjnym idącym stale naprzód, ale sko.niemieckich właściwie nie poczyniły w o- pierwszem 
rytmami akcji i reakcji podobnymi do takich 
rytmów jakie widzimy w porach roku w przy- 
pływach i odpływach, w cyklach gwiazdowych 


kultury. 


najciekawszą, naj- 


iw życiu organicznem. 
Jak u jednostek, tak znajdujemy i w ramach 


społecznych naz po raz objawy potęgi i słabo- 
ści, tam gdzie szukamy praw 
„postępu“. Z tego punktu widzenia Grecja i' 
Rzym dają nam niemało przedmiotów od ob- leizny do, Niemiec, rozpoczęły się dopiero w 
serwacji. Największe sukcesy historji, najfa- podkomisji rozważania o charakterze teore- 
talniejsze załamania się, Ateny zwyciężające 
Xersesa, a padające pod Filipem i Aleksan- 


ustawicznego 


drem. Rzym, pan świata — niezdolny do bro- 


nienia cesarstwa przeciwko hordom Germanji 


Nie dający się opisać rozkład Bizancjum. Ha- 


PAT, podz. 15.15: Transm. koncertu z Filhurm. Warez., | nibal przygotowujący swoją klęskę w Kapui... 


godz. 16.45—17.20: Odczyt p. t. „Zhójnietwo w Tatrach" 
wygl. prof. Wyrobek, poda. 17.20-17.45: Odozyt p. t. 
„Peychiczne zmiany alkoholizmu" — wygl. dr Gant- 
kowski, praf. U. P. (Tydzień propagandy trzeźwości). 
godz. 17.45—19: Komcert popol., godz., 19—19.10: Nal 
gram wygl n. Janusz Wawiecki, art. Teatrn 
olskiego, godz 19.10—19.%: -cia lekcja jezyka an: 
mielakiego, godz. 19.35—%0: Odozyt p. t. „Powstanie 
kwiata organicznego na ziemi“ (z _ cyklu o wszech- 
świecie | ziami) — wygl prof. R. Dreżopolski. godz. 
0-2.0: Kam. gosp., godz. 20.30—22: Koncart wieczor- 
ny, godz. 22—2.20: Srznał mam, kom. meteor. Z. O. 
K. Z. t PAT. godz. 22.30—24; Transm. muz tanecznej. 
Wilno (435). Godz. 10.15—11.45: Tranam. nahożeństwa 
7 katedry poznańskiej, godz. 12: Tranam. » Wanawy. 
Sygnał czasu | kom., gódz. 12.10—14: Transm. koncer- 
tu z Filharm. Warsz.. godz. 14—15: Transm. trzech od- 
czytów roln. z Warszawy, godz. 15: Tranem. z Warsz.. 
godz. 15.15—17.20: Transm. koncertu z Filharm. Ware., 
godz. 17.50-18.15: Gazeta radiowa. godz. 18.15—18.40: 
„Wilna w walkach o wolność". odczyt p. Heleny Ro- 
mer; godz. 18.44—19: Kom. harcerski, godz. 19-—19,10: 
Rozmaitości, godz. 19.10-—19: „Bilana bandlowy Litwy 
kowieńskiej". odezyt wygl. prof. St. Gormutchowski, 
godz. 19.35—20: „Współczesne piśmiennletwo hiałoru- 
skie“, TV odczyt z cyklu „Kultura białoruska — 
wygl. prof. Sem. państw. Z. Abramowicz, podz. 20.30— 
29: Transm, z Warszawy. 


Kultura 1 sztuka. 


Madonna wieluńska. 


Na posiedzemiu Komisji historji sztuki Pol- 
skiej Akademii Umiejętmości w dniu 26 stycz- 
nia b. r. prof. dr. Juljan Pagaczewski przedło- 
żył pracę o Madonnie wieluńskiej, kutym ze 
srebra posążku z roku 1510, znajdującym się 
w kościele pamafjalnym w Wieluniu. Posążek 
tem, którego wysokość wraz z poslumentem 
wynosi 42 cm. w części złocony i ozdobiony j 
dromiemi kamieniami, jest jednym z figumsl- 
nvch relikwianzy, które majwięcej  rozpo- 
wszechniły się na schyłku średniowiecza. 
Madonna wieluńska należy właściwie jeszcze 
do gotyckiego świata form, albowiem reme- 
same zaznaczył się w tem dziele tylko w kil- 
ku szczegółach. W dzisiejszym stanie wiedzy 
nie można wskazać miejscowości, w której 
to dzieło złołmicze wyłkonamo, niejakie po- 
szlaki prowadzą jednak do Wrocławia, jako 
najbliższego Wiełumiowi środowiska arty- 
stycznego. Ze sztuką krakowską posążek ten 
związać się nie da. Obok pruzepyszmego posągu 


szych 
się zapytać czy wojna z postępem cywilizacji 
stała się mniej okrutną. Od Troi do Verdum 
czy nastąpiło złagodzenie obyczajów. 
proch armatni jest postępem cywilizacji? Czy 
wojna gazowa jest szczęśliwem posumięciem 


Tak rozwijają się przed naszymi oczyma 


obrazy wielkości i nędzy, które pnzez opozycję 
sił prowadzą do końców, od których niema 


apelu. W ten sposób w rytmach ewolucji i re- 
gresji według szybszego lub  powolniejszego 
tempa historycznego wahadła przewija się pię- 
kność wielkich wieków i nędza smutnych dni. 
Nasza cywilizacja rytmiczna postępu i cofania. 

O demokracji Clemenceau wyraża się dosyć 
krytycznie: „Człowiek doszedl do tego punktu, 
że powinien sam się rządzić. Gzy może? Czy 
dotychczasowe próby oznaczają bankructwo 


lub powodzenie? Ze swoimi tyranami, swoim 
demosem, swymi sykolantanii naród t" grecki 
najinteligentniejszy, w Świecie był przekona- 
ny, że się rządzi sam, za pomocą nauk, trum- 
nych zebrań. Wiemy co Cezar i August zrobili 
z republiki rzymskiej, Napoleon naśladował | 
ich jek tylko to było możliwe. Byłoby próżnem 
udawać, że doświadczenie wydały rezultaty, 
których od miego oczekiwaliśmy. Tymczasem 
w Anglii. Nienawiść ideologji doprowadził do 
empiryzmu przypadkowych koordynacyj. 


Pozostawiam na boku chorobliwą gadaninę 


systemu, zwanego reprezentacymym, bardziej 
skorego do rozwlekłości słów, niż koordynacji 
w działaniu. Chętnie rzucam ten aforyzm, że 
parlament nie jest zdolny do rządzenia, a to 
z powodu, który praktyka dostatecznie oświie- 
tliła. W zbył wielu krajach sztuka rządzenia 
stała się sztuką odkładania. Racje są jasne, lu 
dzie obiecują sobie, że jutro będą mieć charak- 
ter. Tymczasem tego rodzaju zebrania byłyby 
cenne w wykonywaniu kontroli, gdyby na- 
kładały na siebie ten obowiązek. Ale cóż, jest 
tyle sposobów wyminięcia się z pod tej Fon- 
iroli i ostatecznie następuje „ententa między 
kontrolorami, .a kontrolowamymi'. 


Podobnie też pesymistyczne uwagi o na- 
yczajach i o „rozbrojeniu“. Warto 


Czy 


srebrnego św. Stanisława na Skałce w Kra- 
z pięrwszych lat XVI 
posążek, na jaki 
w Polsce natrafiono. Madonma Wiełuńska na 
pumkcie wartości amtystycznej nie wytrzymu- 
je porównania ze statuą św. Słamislawa; na- 
leży oma do tych dzieł złotniczych, które | 
w wielkich miastach były robione na eksport | 
i w większej ilości, a co się też na ich wanto- 


„kawie, pochodzącego 
w., iest to drugi gołyciki 


ści ujemnie odbiło. 


Ti 


EMERYTURY LITERACKO-ARTYSTYCZNE. 
Z Warszawy donoszą: Prezydent Rzeczy po- 


spolitej przyzmał w drodze wyjątku emeryturę |szę ni i wc 
p. Micińskiej, |ncj, nie mniej zbrodniczej, niż tamte, a w 


zmamemu poecie,  Orkanawi, 


wdowie po Tadeuszu Merńskim, p. Stasiako- 
waj i Piobrowskiej, wdawom po malarzach, 
oraz dziennikamce, p. Neuleldówmie. 


KURS LITERATURY POLSKIEJ W KOSZY- mie powtórzyły. Czy należy przypuścić, 
rozpoczął się | nasz los ostateczny będzie lepszy od losu tego ozdoby domowe przed świętami wielkanocne- 


CACH. Przed kilku dniami 


na drodze życia cywilizowanego? Czy można 
przyjąć, że prymitywne bitwy na kamienie i 
kije są bardziej fatalne, aniżeli nasze ostatnie 
wojny cywilizowane, których ofiary liczą się 
na miljony. A nasz pokój, czy jest lepszy, ani- 
żeli pokój za czasów starożytnych? Od naj- 
dawniejszych czasów, aż do dzisiejszych dni 
my ciągle tylko krwią okupujemy krew. Jak 
powiedział Józef de Maistre — ostatnie słowo 
cywilizacji należy do kata. Popatrzcie się na 
komedję falszywych rozbrojeń w godzinie, w 
której fabrykacja broni przybiera coraz bar- 
dziej na szaleństwie rozwoju. I jeszcze raz mu- 
szę przypomnieć okropności wojny ekonomicz- 


każdym razie nie mniej wyczerpujące. 


Bez dogmatów, bez kleru, hellenizm poznał 


że 


w Koszycach kurs literatury polskiej, zorga- | największego narodu?“ 


nizowany przez miejscową czytelnię polską 
i Macierz Słowacką w Koszycach. Kurs pro- 
wadzi unzędnik konsulatu polskiego, p. Antoni 


Krupa. 

LĘGJA HONOROWA. Przy 
promocji Legji li morowej odzmaczony został j 
między innymi tą odznaką lekanz polski, dr 
Huinagiel. Krzyż kawalerski Legii Honorowej 


otrzymał m. in. Henryk Grapim, wielki przy- sadza, że czasem zbyt ostro atakuje kościół — WYM PRZEMYŚLE CURKROWNICZYM. Naj 
języków | to już powód leży w tym ogniu temperamentu. | podstawie uchwał paryskich, 


jaciel Polski, profesor w szkole 


styczniowe: S 


W ten sposób sędziwy autor rozprawia się 
ze swoimi przeciwnikami, broni rzuconych 


przez siebie tez, ze wspaniałą nieraz wymo- 
wą, długimi oratorskimi okresami, a przedew- ` 


szystkiem na każdym kroku toczy walkę nie- 
ubłaganą z obłudą, kryjacą się w naszem 
współczesnym świecie pod płaszczykiem reli- 
sijności. Że czasem nawet w walce tej prze- 


Piękność to młodość I 
EERE -<Zampów 


Póki zachowujemy piękność i 
świeżość cery — cieszymy się 
młodością! Dlatego też powin- 
niśrny stale pielęgnować skórę 
za pomocą najlepszego środka 
znanego w kosmeżyce światowej, 
jakim jest jedynie przyjemnie pa- 
chnący,białośnieżźny,śmietankowy 


Krem Nivea. 


LJ 


Rokowania hand 
i sprawa wa 


Jak się dowiadujemy ze źródeł miarodaj- 


statnich czasach żadnych większych postę- 
pów. Odnośnie do kontyngentów węgla wywo- 
zowego do Niemiec, to Niemcy nie chcą po- 
czynić żadnych ustępstw, ponad kontyngent 
200.000 ton miesięcznie, a równocześnie pol- 
(Ska delegacja stoi twardo przy swojem żąda- 
miu kontyngentu w wysokości 350.000 ton. — 
Odnośnie do przywozu mięsa, bydła nieroga- 


tycznym, gdyż decydowało się dotąd naogół 
jedynie kwestje, czy w Polsce jest dobrze zor- 
ganizowama służba weterynaryjna i czy zdro- 
wotność polskiego bydła jest dostateczna. — 
Niemcy zapowiedzieli, że wystąpią w zakresie 
żądań celnych z propozycjami zniżek doty- 
czącemi artykułów nietylko z list |I-szej i 
IV-tej, co pociągnęłoby oczywiście za sobą 
rozszerzenie programu obrad, których treścią 
jest, jak wiadomo obecnie zawarcie prowizo- 
rium, względnie modus vivendi. Postławienie 
takich nowych żądań ozmaczałohy wejście w 
stadjum rokowań o większy traktat handlo- 
wy. 

Niemcy żądają obecnie kategorycznego o- 
świadczenia się Polski czy i kiedy zostanie 
dokonana waloryzacja ceł. Ołóż dotychczas 


zEał £OSDOGEFCZUJ 


= EJ =Z m,a 
Zapiski MićraCnic. 

— „Radziwiłłowie". Świeżo wyszło z dru- 
ku wysoce zajmujące studjum historyczno-0- 
byczajowe Kazimierza Bartoszewicza: „Radzi 
wiłłowieć, Kraków — Warszawa, Str. VUI 1 
320. Treść: Bajeczne rodowody szlachty i ma- 
gnatów. Początek Radziwiłłów. Dzieje rodu — 
jego wzrost i potęga. Typy i charaktery, Ry- 
cerze, pobożni, filantropi, zdrajcy. dziwacy, 
oryginaly. W Barze i Targowicy. Ostatni ry- 
cerze. Kobiety Radziwiłłowskie. Matrony i 
awanturnice. Szkice z życia domowego na- 
szych „krółewiąt* Upadek olbrzymiej fortunv. 
Ruina Nieświeża. Związki krwi z Hohenzo|- 
lemami. Zniemczenie się linji berlińskiej. Od- 
| rodzenie się jej narodowe. Ocalenie Nieświe- 
| ża. 


lowe z Niemcami 
loryzacji ceł. 


| nie zapadła ostateczna w tej sprawie decyzja 
| Komet ekonomiczny Rady ministrów na 
posiedzeniu w tej sprawie niu 
doszedł do żadnych pozytywnych rezultałów. 
Minister przemysłu i hamdlu, Kwiatkowski, 
pragnie, by oświadczono Niemcom, że walory- 
zacja zostanie wprowadzona bezpośrednio 
przed wejściem w życie ewentualnej konwen- 
cji handlowej z Niemcami i równolegle ze 
zniesianiem list zakazowych Il-giej i IIl-ciej. 
Nałomiast ministerstwo skarbu nie wchodząc 
w rozstrzyganie meritum samej sprawy, |. j. 
w badanie, czy celowem i właściwem jęst 
wprowadzić waloryzację i pozostawiając to 
ocenie ministerstwa przemysłu i handlu, stoi 
na stanowisku, że o ile waloryzacja ma wo- 
góle być przeprowadzona, powinna być prze- 
prowadzona natychmiast, gdyż „przez pozosta- 
wienie tej kwestji bez rozstrzygnięcia bilans 
handlowy sztucznie się pogarsza, ponieważ 
kupcy pragnąc uniknąć ewentualnej podwyżki 
(ceł masowo zaopatrują się w zagraniczne to- 
wary. 

Sprawa waloryzacji ceł i jej znaczenie do- 
ceniana jest należycie w sferach oficjalnych 
i stanowi ostatnio przedmiot  gruntownych 
'źródłowych prac przygołowawczych i rozwa- 
żań rzeczowych. Losy sprawy tej ważą się 
bacznie i niewątpliwie w najbliższych dniach 
| powinna zapaść osłateczna decyzja. 


—0$0—— 


Kronika: ekonomiczna. 
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POZWOLENIA NA PRZYWÓZ PSZENICY 
WĘGIERSKIEJ. W sprawie wydawania po- 
zwoleń na przywóz pszenicy w ramach kon- 
tyngentu węgierskiego (1500 wagonów), praw- 
dopodobnie w najbliższych dmiach zapadnie 
decyzja w tym kienunku, że pozwolenia te 
wydawać będzie w zastępstwie ministerstwa 
skarbu ministerstwo przemysłu i hamdłu. — 
Możliwem jest również, że odnośne podania 
rozpatrywane będą przez Centralną Komisję 
Przywozu. 

POZWOLENIA NA WYWÓZ MĄKI PA- 
STĘWNEJ. Sprawa wyjątkowych pozwoleń 
na wywóz mąki pastewnej będzie zdecydo- 
wana przez minisłerstwo skarbu, przyczem 
ministerstwo przemysłu i handlu zajęło już 
stanowisko przychylne, a ministerstwo rolnie- 
bwa jeszcze się nie wypowiedziało. Zapewne 
jednak ministerstwo rolmictwa zajmie stano- 
(„wisko odmowne. W ministerstwie skarbu 
prawdopodobnie uda się uzyskać załałwienic 
pnzychyłne. 

WYWÓZ ZWIERZĄT Z POLSKI W UB, R. 
W okresie od stycznia, do listopada 1927 
r. wywieziono z Polski za granicę 2,242.652 
sztuk zwierząt żywych wartości 101.212 
tys franków złotych,” podczas, gdy w tym- 
samym okresie 1926 r. wywieziono 2,571.481 
sztuk, wartości 63,278.000 franków złotych. 
Znaczny wzrost wartości, mimo spadku ilo- 
ści eztuk wywiezionych zwierząt tłómaczy 
| się wzrostem wywozu ' nierogacizny (głównie 
do Czechosłowacji i Austrji). Na nierogazi- 
znę przypada w 1927 r. 690.669 sz4uk, war- 
tości 88,639.000 fr. złotych, w 1926 r. zaś 
564.455 sztuk, wartości 44,403.000 fr. zło- 
tych. Pozostałe pozycje wywozu zwierząt 
ispadły w 1927 roku tak ilościowo, jak i war 
tościowo. 

Z RYNKU PAPIERU. U hurtowników jest 
małe ożywienie. Fabryki produkują dużo, 
szczególnie ma potrzeby urzędów państwo- 
wych, które zamawiają papier bezpośrednio w 
fabrykach, unikając pośrednictwa. Popyt na 
papier drukarski wzmógł się znacznie w 
"związku z agitacją wyborczą. Fabryki, wyra- 
biające papier kajełowy i kancelaryjny, na- 


szedyty poezji i wzruszeń, jakie się później rzekają na zastój. Hurtownicy przygotowują 


bibułki kolorowe, których dużo się używa na 


imi. Poszukiwany jest w hurcie papier pako- 
lwy. U hurtownikówą sprzedają: papier drukar 
kolorową — 15.50 zi. za ryzę, krepową — 14 
ski.po 88 gr. za kilo, pakowy — 63, bibułkę 
ar. za rolkę, bibułke papierową, najtańszą — 
1480 zł. za ryzę, najiepszą — 8.50. Hurtowni- 


cy robią duże ustępstwa dełalist m, udziela- | 


"jąc im chetnie kredytu długołerminowego. 
POROZUMIENIE W  MIEDZYNARODO- 


pełnomocniev 


mysłu cukrowniczego I plantatorów buraków 
zebrali się w Berlinie w dniu 18 bin. 

Udało się tamże osiągnąć zgodę powyż- 
szych interesentów co do podziału przyjętej 
ogólnej ilości eksportu cukru za r. -928-29, 
mianowicie; 1,150.000 tonn. W ilości tej bę- 
dzie partycypowała Czechosłowacja w sto- 
sunku 66 proc., Polska 17 i pół proc-, a Niem- 
ley 16 i pół proc - 
| PROJEKTOWANE UTWORZENIE PAŃ- 
,STWOWEGO INSTYTUTU NAFTOWEGO. — 
lzba hamdlowo-przemysłowa we Lwowie po- 
stanowiła na wzór organizacji naftowych, 
istniejących w Stanach Zjednoczonych 1 we 
Francji, przystąpić do założenia polskiego In- 
stytutu nałtowego we Lwowie. Na czele tej 
organizacji stanąć ma rada, do której weszli- 
by przedstawiciele Izby handlowo-przemysło- 
| wej, ministerjów przemysłu i handlu, oświe- 
cenia, spraw zagranicznych, przedstawiciele 
władz górniczych, państwowego instytutu zeo- 
logicznego, uniwersytetu we Lwowie i Krako- 
wie, politechniki lwowskiej, akademji górni- 
czej w Krakowie oraz przedstawicieli prze- 
mysłu naftowego. Na konferencji z komitetem 
(wykonawczym zjazdu naftowego, uzgodniono 
|statut polskiego Instytutu naftowego oraz u- 
chwalono wystąpić do rzadu o poparcie. 

KARNAWAŁ NIE PRZYNIÓSŁ OŻYWIĘE- 
NIA W HANDLU WYROBAMI WŁÓKIEN- 
NICZEMI, Nadzieje „detalistów na wielkie o- 
żywienie w handlu w karnawale, nie urze- 
czywistmiły się dotychczas. Również u hur- 
towników obroly nie są duże. Zdarza się, że 
detaliści zwracają hurtownikom część towa- 
rów, już nabytych. U hurtowników sezon zi- 
mowy już się skończył. Teraz robią oni przy- 
rołowamia do sezonu letniego. W dziale wy- 
robów bawełnianych istnieje obawa silnej 
konkurencji wyrobów zagranicznych w przy- 
szłym sezonie, gdyż wyroby angielskie kal- 
kulują się taniej od krajowych. Wypłacal- 
ność weksli pogorszyła się wybitnie. Protesto- 
wanych weksli jest coraz więcej. Dyskonte- 
rzy prywałmi znowu podnieśli stopę procento- 
wą. Kredyt jest bardzo utrudmony. 

„ Natomiast pomimo kończącego się Sezonu 
zimowego, dełaliści sprzedają dużo wyrobów 
dzianych, Poszukiwane są na karnawał me- 
skie skarpetki czarne, . florowe* lub jedwa- 
lme, pończochy damskie jedwabne, zlociste 
lub srebrzyste. W hurcie ruch bardzo mały. 
Fabryki przestały już produkować te wyroby. 
Fabrykom krajowym wyrządzają dotkliwą 
konkurencję przybyli z zagranicy komiwoja- 
żerowie fabryk francuskich, czechosałwac- 
kich, austrjackich i włoskich, którzy propo- 
nują kupcom kredyt długoterminowy. Władze 
legraniczają kontyngent tych wyrobów impor- 
towanych. Wypłacalność weksli się pogor- 
szyła; protesty zjawiają się coraz częściej — 
Hurtownicy wspólnie obmyślają środki za- 
radcze, zwłaszcza przeciw bankruiom pod- 
słępnym. Jeden z kupców kresowych, który 


l 


wschodnich, autor historji Polski w języku szczyty poezji i wzrtszeń, jakie się npóżmej przemysłu cukrowniczego Polski i Niemiee 0- |zhankrutował na sumę 600 600 zł., wwstąpił 


francuskim. | 


zamierza gasnąć. L. T. 


Iraz wydziału ochrony czechosłowackiego prze- 


z própozycją częściowej. regulacji długu. 
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TARSI MIĘDZYNARODOWE W LYONIE. 
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Nailicznie zostały ohsadzone  następulace miejsce w czasie 1 godz. 24 min. 21 sek. AE Ołpowiedzialny redaktor: 
W czasie od 5 Co 13 marca br. odbęcą się w konkurencje: jazda szybka na łyżwach, biegi gje miejsce zajal Cachet | godz. 25 min 40 sek MICHAŁ KGNOSPINZKI. 
Lyonie Międzyna todowe Targi Powszechne. narciarskie na 50 oraz na 12 do 18 km (po tó Trzeci } ył Payet t godz 38 min. 35 sek Oyó-| CUE 


Na cały czas trwania Targów, udzielane bę- 
dą gościom zagranicznym bezpłztne wstępy. 
Biższych informacvj, tyczących Targów, u- 
dziela Izba handlowa i przemysłowa w Kra- 
kowie. 


— (1 29 12 załoszeń), bi arziarski pairo- h m 
evana Omanie decoa Oeae H PrJpwodnii handiawa-infarmaryiny ny Krakow. 
Łe sporin. a Í AHE JU U i 


Lwów czierży supremację 
w pcliskiem łyżwiarstwie. 
Przed kilku dniami donosiliśmy o zdobyciu 
tytułu mistrza Polski w jeździe szybkiej na ło- 
dzie przez Wacława Kuchara (Lwów), który 
górował poważnie nad innymi współzawod- 


'zgłoszeń). Za niemi zaś idą kolejno: skoki ner- 


ciarskie, narciarskie zawody złożone oraz bob- 
sieich (po l4 narodów), jazda figurowa pantw 
na łyżwach (13 narodów), jazda figurowa pń 
na łyżwach, takaż jazda parami, oraz hookey 


SOKÓŁ —W]SŁA. a 

Mecz hockeyowy Wisła-—Sokół odbqdzie się p 

we czwartek dn. 2 lutego w Parku Krakow-|$ 
skim o godz. 12 w południe. Zawody te Scia- | 
gną niewątpliwie liczne rzesze publiczności 

krakowskiej, która zawmteresowela się już wy- 

bitnie hockceyem, co można było zauważyć na | 

ostatnich zawodach niedzielnych Wisly z Gra $ 


wynaśiła 12 kim. 


je:b 


bata i 


odp. 


Spółka z ogr 


lem startowało 382 zawodników. Trasa wa. r Wydawnicza „REFORMĄ 


Nejkorzzsímicisze źródła NY! 


PT LM iz , ig Aparai: | 
g Srebro BForiepiaczy o oar. 


dnikami. W uzupełnieniu wiadomości naszych |cowią. Ze względu na ostatnie wyniki zwvcię- H A. KBAWEŁKA wik Td Warszawski Skład 
o mistrzostwach łyżwiarskich Polski, zazna- |skie obu tych drużyn z Cracovią oczekiwać jj] kraków. Rynek śl M] S ia a FORTEPIANY przyborów totograficz. 
czamy, iż Lwowianie i w innych konkuren- należy niezwykle zaciętej i emocjonuincej wal We „Palae Spiskr” PA A PIANINA | szewska 2. Tel. 1428 
rjach łyżwiarskich dominowali  wszechwła- |ki ze strony obu rywalizujących drużyn. Ni- m p mp M. JARRA. s i ś $ 
dnie. I tak w jeździe sztucznej mistrzostwo 'skie ceny biletów wstępu umożliwiają szersze] BA E R BATA WŁ.BOLON=KI 
Daleki f "1 iny EET Roc e TAT 5 m h EF RF. A » í OR, „ii 3 u | = | 
Polski zdobyl inź Kskiewicz, na drugiem miej publiczności oglądanie tych zawodów. które RAKEALLA LELEN TEN ariy kaa a ane sa Reklama 
scu był Władysław Kuchar, zaś w jeździe pa- |zasłąpia zapewne porą zumowa zawody foot- su s Techniczne © — 
rami o mistrzostwo Polski tytuł mistrzowski ballowe. Dla udających się na ślizgawkę ceny w jednym eatnnkn. ren - <e 
p . | . äl A p y R 5 KA A y 
pozostał w rękach bezkonkurencyjnej pary, biletów normalne. p eusen! W, paczkach FROLIL "A busie R 2. ed rh Reklama 
twowskiej pp. Bilorównej i Kowalskiego, któ- NELL E ra i 0 poi BRZEŚĆ $ dnih 
Iae A PO aj s "NE „Ak NOWE REKORDY NA SKOCZNI W KRYNICY sprzedawców rabat! PCJ SRR UC ONTE f | i | 
rzy zdohyli 11,16 punktów, na 12 możliwych h , Lo g szpan, mika — ete., ete. } | an i 
Krynica, 1 lutego. Grupa olimpijska ukoń- = | BLURO - TROMWIGZSW R LESONI | 
i imniadai czyła wczoraj trening, poczem wyjechała z | ś ke O rd 8 (AE TEn 
24 narody na Zimowej Olim? aczie. Krynicy do St Moritz Dziś na treningu Simen- korneta A ań ka oidłmi SS w ir H si we a iw 
Lista zgłoszeń na II Zimowe Igrzyska Olim- gęp uzyskał 65 metrów .Czech Brenisław 58 i $ 1 Patka pa edia © 2: Po. A: Y 
pijskie w St. Moritz została zamknieta w dniu pô}, a Lankosz 54 metr Skocznia okazała ! Z ia i j d 
; Roo Aj: Š Jm AK wb lużusz Erosse | ===» Towarzystwu ubezpieczeń na Życie 
31 grudnia 1927 r Obejmuje ona 24 narody, i 8 pick > sk żę ; Per? 
A s ` ra Jı isig jako pierwszorzędny objekt sportowy. "R Ogłaszajcie się CD 
między któremi z krajów pozaeuropejskich Ti- KÓW ZOADLAKE Lor EOE] kę SE . 5 3 EN _ „SEERNES 
: . A d > ra w r Aegi 1 to ; A 
gurują: Argentyna, USA, Jaronia i Kanada WĘ FRANCJI. Rynek gł. 34 W PRZEWAANIKU „kowej REMO ul, św. Gertrudy 8, tel, 273. 


Ta imponująca ilość konkurentów, wśród któ- 
rych nie brak ani jednego z pośród przodują- 
cych w sportach zimowych daje nam przed- 
smak wielkości oraz wspaniałego rozmachu 
Igrzysk Olimpijskich. 


j udział mistrzyni Polski, p Janina Loteczkowa, | 


Z Chamonix donoszą: Odbył się lułaj męs- 
ki narciarski bieg jnniorów, w którym wzięła 


zajmując w powyższej konkurencji pierwsze 


Szwajcarska | Fabryka Lokomotyw i Maszyn = REESE 


podaje niniejszem do wiadomości, że rozwiązała swój stosunek przedstawicielski z iim%ą „IHĦIG“ i oddała swoje przedstawicielstwo na Małopolskę 


1 części kresów wyłącznie firmie 


wasisciiancłh Budowg Nilupraósy Riesel, Schieber i Friedländer 


we Lwowie, uuiiccez Filednrnaanisisaa 24. 


z ważnością od dnia 1. stycznia 1928. 
Interesenci są proszeni odnieść się w sprawie motorów Winterthur do wymienionej firmy. 


. Kasa i sumy do dyspozycji 


na dzień 31 grudnia 1927 r. 


51.466.597.25 


wo 
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.830.828.92 


54 895.668 05 
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. Wkłady czekowe 


STAN BIERNY 


133.331,477.29 


` . u + . LJ «a . . 
. Lokaty w Bankach państwowych «œ 5 ; 7.828.202.50 Wkłady oszczędnościowe: 
. Min. Poczt. i Telegrafów 8 cj r z 6.344.492. 46 a) z ruchu wkladowego 59 452.770.57 
| Skarb Państwa d z ` . b) z MI waloryzacji "O . 9.150 284 99 67.603.055.56 
a) za IF waloryz. wklad, PE : 18 358.030 46 Rudka oiekóna it s 3 Ą "| 28.611 971.60 
b) za II waloryz. wkład. oszczedn. «œ 9069.387 46 27.427.867 92 n Bezni za obligacje waloryzacyjne e  «  « 18.155.800.— 
. Papiery wartościowe własne 5 ą 100.099 848.96 „. Wierzyciele $ A š A A s 117.382.54 
. Papiery wartościowe fund, emeryt v , 1 017.198 95 . Sumy przechodnie . E 3 
. Pożyczki wekslowe © . . 36.061 819 63 a) rozliczenia międzyokresowe e s 7.812.215.66 
. Pożyczki na zastaw pap. wart, a a n 6-581 971 07 b) inne k f A x » ` 351 789.65 8.263.955.31 
„ Dłużniey . . . ' 6.337.972.85 fine M AOE Ą 3 e d 4 12 237.31 
. Sumy przechodnie: . ; . Fundusz amortyzacyjny a P a «a * 1.612.674.70 
a) rozliczenia międzyokresowe R JB 2.208.202 54 E emercia AC 1021.917.87 
b) inne kk. Alo fo boy «7 61 660 68 2.269.013.22 j k bina" w 
A „ Fundusz rezerwowy różnie kursowych 5 3 475.820 51 
|. Zaliczki . z > 7 Ą E 5 ð 529.563,70 Fundusz zapasowy i 2.159.539,— 
. Drukarnia u uw. aa a M R 409,611.32 Nadwyżka bilansowa 2.350.997.23 
. Ruchomości ; . . . . . b 1.692,373.58 
Nierichomości z 6 A $ a 23.363.800 51 l 


271.830 828.92 


I. Inkaso . d - 2.160 875.45 L Różny inkaso 2 160.875,45 
Ii. Depozyty zwykłe - i s 39.979.637.— NM Réżn lopazyty 39.979.637.—- 
UI Depozyty lombardowe 5 h 12.755.155.60 UI Róża tonazydw 12.755.155 60 


54 805.668.05 


Rachunek siræt i zysków za H92% p. 


STRATY 


ZYSKI 


1. Wydatki administracyjne: 1 Dochody z obrotu czekowego: 
a) osobowe m s » z 7.203.831 27 a) prowizja . a 629,606 70 
b) rzeczowe . A » a 1.688.108.14 8.892.029.41 b) należność manipulacyjna . . . 1.021.231 004 
2. Procenty od wkładów: c) opłąty za druki i inne s 5 ` 742,707.50 
a) czekowych i 8 . s . 907.146.59 2, Prowizja 
b) oszczędnościowych s $ a . 2.789.143.58 3.686.290.17 a) inkasowa n ; A s 307 805.26 
: ję € e WEW : b) depozytowa 5 c . 123.503.24 
3. Przydział do fund. amort. nier. i ruch, . + 662.930.14 o ZO. AWA 
4. Opłaty na rzecz Min. P. i T. . r 1.931.944.183 c) złeceniowa s F F SEENA 1.002.050 t 
5. Odpisy należności wątpliwych p kw 4 165.066,20 3. Odsetki od pożyczek Scar eh A 3.128 120.79 
6. Różne ; . . 457.337.05 4 Odsetki od pożycz. na zast. pap. wart. « 5629.735.11 
2 Nadwyżka bilansowa : 2.350.997.23 5. Odsetki od pap. wart. własnych s 39.189.778.76 
4 6. Różne inne odsetki ` . L.135 398.24 
7. Dochód z drukarni . 54.048.02 
i 8 Dochód z nieruchamości > 1.573.432.760 
18.156.504.38, 
V. Prezes Komisja Rewizyjna Dyrektor 
cztuwej Kasy Oszczędność Przewoduśczący: (—) Dr. Michal Malek lentralnej Księgowose 
(—) Tadeusz Michciński Członkowie: (—) Jan Fiut (—) Michal Schneider (—) W. Góra 34 


(—) Wiktor Marynowski 


Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Lodziennego" 


(=) Rybaltowski 


— Kraków, Wiełopole 1, pod zarządem Feliksa Kurczyńskiego. 


